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Ciężka choroba króla Anglii* Jerzego V
%

Mm. Beu..
do Gent.

j 3

LONDYN, 18. 1. — Zrozumiale 
wrażenie wśród miljonów słuchaczy an 
gielskich wywołał kom unikat królew­
skiego lekarza przybocznego sir 
Btanłey Hewetta, nadany wczoraj 
przed północą przez wszystkie radjo 
stacje, a donoszący, że król Jerzy  za 
niemógł i że choroba jego wywołuje 

pewne zaniepokojenie".
Dz ś rano prasa, na naczelnych 

miejscach podaje skąpe zresztą szczegó 
ły o chorobie króla. Szczegóły te zda 
ją  się uzasadniać zaniepokojenie. c 
którem  mówi kom unikat lekarski.

Król przebywa o bornie na zamku 
w Sundringham . W późnych godzi­
nach wieczornych stan jego się pogor 
szył. i to właśnie było przyczyną w y ­
dania oficjalnego kom unikatu. Lęka 
t m  przyboczni zdecydowali się na 
zastosowanie apara tu ry  tlenowej wo 
bee trudności, jakie król odczuwał 
przy .oddychaniu.

Z członków rodziny królewskiej ba 
wią obecnie v zamku królowa, ks. W a 
Iji. ks. Yorku oraz księżniczki Elżbio 
ta  i M ałgorzata - Róża.

Król Jerzy ukończył w czerwcu 
1035 r. 70 lat i ze względu na ten wiek 
k-'vun choroba króla budzi w5 | #>to

Lekarze stosują tlen
cizenia królewskiego poważne obawy o 
jego życie.

W edług prywatnych doniesień nie 
bronchit budzi zaniepokojenie, ale jed 
noczesne osłabienie serca. W czoraj 
musiano królowi zrobić dwa zastrzyki 
dla pobudzenia działalności serca. 
K ról lekko gorączkuje — w7czoraj po­

południu tem peratura wynosiła 38,9 st. 
O g. 1-ej w nocy król spał spokojnie 
Do pałacu w Sandringham  został 

we zw any sir M aurice Cassidy, słynny 
specjalista  od chorób serca.

O godz. 7.47 wydano biuletyn, iż w 
s tan ie  zdtrowia króla nie zaszła żadna 
zmiana.

Za nasze  pieniądze, żądajmy dobrego towaru; 
a więc... kypujm^ ty lko

Kawę„KŁOS”
Poznańska Palarnia Kawy 

„KLOS“
Sosnowiec, Robotnicza 2 |

Zwycięstwo wojsk włoskich
i ucieczka abisyńskich

W ARSZAW A, 18.1. Miiustai spraw 
zagranicznych Beck wyjechał dziś w 
południe do Genewy na sesję rady ligi 
narodów. M inistrowi towarzyszą \L- 
ehał Lubieński, dyrektor gabinetu. Ta­
deusz Gwiazdowski, wieedyrek :or de­
partam entu politycznego i Stefan Sie­
dlecki, osobisty sekretarz m inistra.

Wzrost bezrobocia
W ARSZAW A, 18. 1. PA T. Liczba 

bezrobotnych w całym kraju  u cdi ag 
danych biur pośrednictwa pracy fundu 
szu pracy wynosiła w dniu 15 b nr 
439.371 osób, co stanowi wzrósł bezro­
bocia w ciągu ostatnich 2-ch •yatebu o 
45.727 osób. IV porównaniu z tym  sa­
mym okresem ubiegłego roku liczi'? 
bezrobotnych zmniejszyła się o 30 018 
osób.

 O—

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N I C Z A
chor. w enerycznie i i skór. „Pomoc"

lo sn o w ie t, Sienkiewicza 17 a
Czynna: 10 -1  i 4 - 7 pp,, w św ięta: 11-1 • 

W izyta 5 złotych.

RZYM, 18. 1. PA T . Ogłoszono im- 
scrpujący komunikat : Marszałek: Budo 
glio tełografujć: Zwycięstwo wojsk gen 
Graziani w Ganale Doria i okobey jest 
doniosłe. Przez cały dzień trw ał po­
ścig za uciekającemi oddziałami prze­
ciwnika. który nie próbował stawiać 
poważniejszego- oporu.

W dniu 17 stycznia oddziały zmoto­
ryzowane znajdowały się o 20 km. na

zachód od miejsca rozpoczęcia -natar­
cia, przyczem oddziały wojsk włoskich 
zabrały wielu jeńców i dużo h w e rja łu  
wmjennego porzuconego przez przeciw­
nika. S tra ty  abisyibkię obliczają na o- 
koło 5.000 judzi. \T pościgu za abisyń- 
ezykami brali żywy udział lot ocy, któ­
rzy bom bardow ali,środki zaop rrzc : ia 
rasa  Desta w Neghelli na -frormę ery- 
trejskim .

Pożar w Sosnowcu
W czoraj o godz. 17.30 m iejska straż 

ogniowa została zawezwana do poża­
ru, który wybuchł w posesji braci 
W anna* przy ul Targow ej 10 w S<v 
unoweu. —

Pożar powstał na strychu jodnopję 
trów ej oficyny, na którym  mieści się 
w arszta t i skład koszykarski oraz 

' szczotkarski.
Szkody są dosyć znaczne, gdyż 

spłonęło sporo koszyków i szczotek, 
należących do Ł aji Głejcer.

Przyczyną pożaru był niezabczpie 
czony otwór kominowy

Dzięki usilnej akcji ratunkowej, 
ogień został szybko zlokalizowany i ii- 
gaszony.

SYNEK UNDBERGHA ŻYJE?
LONDYN. 18 1. — W szpitalu w 

Middlesex zmarł ubiegłej nocy znako­
mity pisarz i poeta angielski Rutbard 
Kipling w wielu 70 lat. Po operacji 
wrzodu żalą fika ubiegłego poniedział­
ku chory czuł sic coraz gorzej. Już. 
wczoraj wieczorem chory stracił przy 
tomność, a koło godz. 11-ej zaczęła się 
segonju.

Jako szczególnie dramatyczny 
szczegół podaje prasa poranna, że 
śmierć nastąpiła punktualnie o pólno 
( V. Z głośnika ladjowego w pokoiku, 
gdzie czuwały córki i żona Rudyarda 
Kipłfnga, odezwało się 12-te uderze­
nie Big eua wydzwaniającego z kate­
dry Westminsterskiej północ, gdy we 
szła pielęgniarka i cichym głosem 
zawiadomiła panie, że wr tej właśnie

Jeszcze jedna sensacyjna wiadomość
NOWY JORK, 18. 1. — W Akron, 

w stanie Ohio zgłosiła się do miejsco­
wych władz pewna kobieta, oświadcza 
jąc, że wie napewno iż dziecko Linil- 
bergha nie zostało zamordowane, lecz 
żyje przy pewnej rodzinie.

Udzieliła ona wskazówek władzom, 
które zajęły się tą sprawą.

Pięcioletniego chłopczyka oddano 
pod obserwację, a jednocześnie zajęto 
się szczegółowym badaniem jego prze 
szlości.

B A JK I O POLAKU I WYKROCZĘ 
NI A GUBERNATORA  

HOFFM ANNA.
NOWY JORK, 18. t. — Rewelacje 

,-New York American44, które jako 
nieprawdopodobną pogłoskę podaliś­
my wczoraj w sprawie rzekomego wy 
krycia, iż sprawcą porwania i zamor 
dowania synka Limlgergha nie jest 
Hauptmanna, ale tajemniczy polak z 
Rosji, mówiący po niemiecku, nie zna 
lazły wiary w opinji publicznej Sta-

Odrzucenie skargi kasacyjnej harcerza Delonga
chwili
ducha.

Rudyard Kipling wyzioną!
M ORAW SKA OSTRA W A , 18. 1. 

P ą T. Sąd najwyższy w Brnie odrzucił 
skargę kasacyjną, wniesioną przez obro

Szatański pomysł kominiarza
TORUŃ, 18, i. — Do wędzarni 

Klemensa Cybuli, mieszczącej się na 
rynku Starom iejskim , przybył komi­
niarz aby oozyś, :ć przewody dymowe

ŚLĄ SK -  RU M IJN JA 3:1 (1:0 1:0. 
1:1)

W czoraj na sztucznym torże w K a ­
towicach odbył s ą me: z hokejowy po 
między reprezentacją Śląska a druży­
ną rumuńską.

W ygrali ślązacy 3:1 (1:0 L0. 1:1 ‘

Nie mogąc sobie dać rady, kom iniarz 
wrzucił do km iina zapalony wiecheć 
słomy; ponieważ jednak  słoma nie 
chciała się palić, kominiarz oblał J ą  
benzyną i zapalił.

Skutki szatańskiego pomysłu by­
ły straszne Słoma, oblana benzyną, 
rozsadziła komin i zraniła trzech łudzi 
Przewieziono ich do szpMała.

W ezwana straż pożarna pożai u aa 
siła. Zbrodmezy kominiarz znalazł się 
w areszcie.

nę Ja n a  Delo ga od wyroku, skazujące. 
g-> go za udział w m anifestacji polskiej 
w polskim Cieszynie na 18 miesięcy 
więzienia.

Decyzją ta zapadła po 2-ch miesią­
cach od wyroku. Czas od dnia wyroku 
do decyzji sadu najwyższego nie zali­
cza się do czasu, który Delong spędzić 
musiał w czeskiem więzieniu. P o m p -* 
waż zaliczono mu 3 miesięczny areszt 
śledczy, przeto pozostaje jeszcze 15 nne 
sięev Deeyzia sądu najwyższesM wy­
wołała wśród ludności polskie'; na ś lą ­
sko za Olzą duże wrażenie.

Tą drogą zakończyła się narazić 
głośna spraw a .T. Delonga. która zesła­
ła nv/A7  władze czeskie wyolbrzymiona 
dla celów politvki w oparciu •< -ztecz- 
nie skonstruowany akt oskrażenn prze 
eiwko karcer/owi nolskiemu.

nów Zjednoczonych.
Generalny prokurator stanu New 

Jersey Willems, oświadczył, iż /.badał 
tę sprawę i stwierdził, że wszystkie 
rewelaeje wspomnianego dziennika są 
kombinacją, nie popartą żadnym istot 
nym faktem.

Prokurator wyraził przekonanie, 
że wiadomość jest grą mającą na eeln 
umotywowanie decyzji gubernatora 
Hoffmanna w sprawie odroczenia ter­
minu egzekucji Hauptmanna.

Prokuraior oświadczy! wręcz, ze 
gubernator Hoffmann popełnił wy* 
kroczenie przeciw prawu amerykań­
skiemu i zasadom humanitaryzmu.

Przez odroczenie egzekucji dręczy 
tylko niemiłosiernie Hauptmanna, ry­
sując mu przed oczyma obraz wolno 
śei. A jednak tego zbrodniarza nie »i« 
uratuje od krzesła elektrycznego,

 oqo------

Kazał- tonie usmażył i zjeść 
serce kochanka

- RIO  D E  JA N E IR O , IS. 1. -  7.
Cuwaby donoszą iż w miasteczku Rio 
Grando ludność zlinczowała jednego z 
miejscowych mieszkańców, który za­
mordował swą żonę, zmusiwszy ją  
uprzednio do usmażenia i zjedzenia 
serca je j kochanka, którego również 
zab ł.
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- w  y/naczono w 'sądzie okręgowym  
sensacyjny proces o wielkie oszustwo 
na szkodę dyrekcji lasów państw, 
w Poziuuliu.

Oszqstwa dopuścili się trzej znani 
aferzyści warszawscy; Micha) Da- 
widson, Petrzaft i podający się fa ł­
szywie za inżyniera , bohater1 innych 
spraw karnych. Bąckiowicz.

Dnwidsort i Petrzaft zakupili w poz 
nańskiej Dyrekcji lasów dużą parlję 
drzewa za 140 tys<ący zl. na poczet na 
leżności wpłacili 14.000 zi zafczks, 
zaś na pozostałą sumę 126.000 zł. dali 
zabezpieczenie hipoteczne rut fabry e 
„Tar zyn“.

Dyrekcja lasów zażądała jednak 
©szacowania fabryki i tu z pomocą o- 
szustoin przyszedł Bąskicwicz, Doda­
jąc s ę fałszyw ie za inżyniera i poda  
guiąe się legitymacją, podrobioną 
przez sekretarza sądu grodzkiego 1. 
oddziału, zaświadczającą, jakoby Bą 
ckiewi.-z byl biegłym  sądpwym. A fe­
rzysta ustali! wartość fabryki na dwa 
i pól mil jon a złotych.

• Dobrana spółka" oszustów drze­
wo otrzymała i sprzedała, ela dyrekcja

P i Pd A K A SY N A  OBY Z MON TP.
CARLO W POLSCE?

Bawif niedawno w Polsce jeden z 
dyrektorów kasyna gry w Monte Car­
lo. p. Reno Leon który interesował 
się  możliwościami założon a w elk iego  
domu gry w naszym kraju. Sprawa 
ta była przedmiotem rozmów zagrani­
cznego przedsiębiorcy z polskimi ka 
pitałistamL

Możliwości stworzenia kasyna gry 
w Polsce są minimalne. Zabiegi °  w 
tym kierunku podejmowane były przez 
rozmaitych przedeięłror ów już wielo 
krotnie ale zawsze' kończyły się fia­
skiem. Władze • t* aiftniniitracyjne dr# 
tej pory bowiem sprzeciwiały się twe 
rzeiuu tego rodzaju kasyn..

Kto wygrał?

na 120.000 złotych
lasów państwowych należności nie o- 
trzymała. Wtedy przeprowadzono o- 
szaeowanie fabryki przez innych bio 
głych, którzy określili wartość zabez­
pieczonego objektu tylko na 259.009 ty 
sięey zł, dyrekcja lasów państw, prze 
kazała wówczas sprawę prokuratoro­
wi. Ujawniła się wówczas afera. Se­
kretarz sądu, który wystawił aferzy­
ście fałszywą legitymację biegłego, 
został oddzielnie pociągnięty do . dpo- 
op ra*> uSbpod ijtpsoz zarauiqpfeg; i 
wiedzialności, zaś Dawidson, Patrzafl 
odpowiedzialności za oszustwo na szk©

dę pózn. dyrekcji lasów.
Sprawa znaJn&ła się już raz na wo 

kandzrc sądowej lecz obrońcy oskar­
żonych adw. Lent, Aleks. Bramson i 
Margolis zażądali ponownego osza­
cowania fabryki. Sprawę przekazano 
ponownie do śledztwa i biegli sądowi 
u sta li i ostatecznie, że ■nie’ jest ona 
warta nawet 250.090 zł., gdyż maksy­
malna jej wartość wynosiła 140.QUO zł.

Poznańska dyrekcja lasów państwo 
wyeh występuje z powództwem o 
120.000 zł., którą to sarnę utraciła na 
transakcji'' z bandą oszustów.

Jakie dokumenty są wolne od opłaty stemplowej
Na mocy flfekretu Prezydenta B. P, za 

stały zwolnione od opłat siemislowycli róż 
ne dokumenty, o ile zostaną sporządzone 
po 15 stycznia rb.

Dotyczy to pism; 1) stw ierdzajicych  
zawarcie umowy sprzedaży rzeczy rucho­
mych, Jub światlcaenia usług, jeśli choćby 
jeden 7. kontrahentów zawarł umowę w za 
kresie wyższego przedsiębieratwa, piwllesa 
jąceg-o podatkowi przemystovremn lub u- 
atawowo zwolnionego od tego podatku. 
Podlega zatem nada! opłacie stemplowej 
pismo, stwierdzające zawarcie umowy 
sprzedaży, lub świadczenia usług, jeśli ża­
den z kontrahentów nie zav/arl umowy w 
rakresie swego przedsiębiorstwa podlega

jąccgo podatkowi przemysJoweran, lub u* 
stawowo zwolnionego od iega podatku. 
Karty umowy prre-i maklera
Przysięgłego, a tyeząee sit* iraiisafccyj trio 
łdowyeh zawartych na giełdaiłi towar*#, 
wych. 3) Pism  stwierdzających w ykonanie 
umowy sprzedaży rzeczy ruchomych, iab 
umowy o świadczenia usług, 4) WszoHcleh 
tvch pokwitowań. które dotychczas poilk* 
gały opłacie w wysokości 25 gr. '',) W yeią 
gów z rachunków bieżących, wydanych 
tirze* przedsiębiorstwa, trudniące su* czyn  
nośeiami bankowenti oraz takich wycią­
gów, wydanych przez przemysłowca la l  
kupca, innemu przemysłowcowi łub kup­
cowi,

Soeciaha ustawa o muzeum w Belwederze

W IV  ciągnieniu loterji w dnu, 17 lnu, 
padły następująco główne wygrane:

Siała wygrana dzienna -USOflO «a ar,;

1O04XXJ zł, na nr.: 145364 
10.00ft zł. na n-ry: :Sffi!74 32758 327?'. Ia6603 

160796
51)08 zł. na nr.; 787,>8 
“-‘.MO zł. na n-ry-. 10032 48322 5 UW ! 114380

J18B9 12&7S8 129167 129891 14375' 147681
i53735 173566 182402 186202 19295*

1.000 zł. na u-ry: 266 10082 199;. 19927 
20803 26966 34457 35508 37772 28:413 48422 53055 
58721 58777 79542 81098 89259 90411 101121 
J19168 131935 134333 134928 14070.. L46903
148927 159415 160188 165971 16889.4 169115
171366 193115.

W I i I ! ciągiueiłiu loter ji w dniu 
18 hm. padły następujące główne wy 
grane:

Zł. 10.0911 na n-ry: 3,308 88548.
Zi. 5.000 na n-ry; 2084 68785 17J341 

102858.
Zł. 2.000 na n ry: 7660 10596 22103 

50593 56827 64851 7108S 107973 112634 
110795 127577 160230 165009 173956
179781 18604J 191027.

Zi. 1.000 na n-ry; 1730 2569 2829 
W13 5216 7348 15078 2170S 26013
28900 29654 34593 3S378 37925 39868 
42617 47831 54215 56660 62501 63174 
63793 69239 70142 92072 92055 101955 
106389 107717 107789 121029 122*194
126794 146974 148755 148542 150019
165489 1G8822 170342 171601 172241
185078 192711 194220.

W „Dzienniku Ustaw" ogłuszona 
ustawę o utworzeniu Muzeom Józefa  
Piłsudskiego ,w Belwederze.

Zgodnie z brzmieniem tej ustawy 
Belweder —  siedziba, miejsce pracy 
i zgonu Józefa Piłsudskiego, uznany 
zostaje za przybytek mu;odnwy. ...'25%. 
daniem ..Muzeum/- Józefa  P iłsudskie­
go w Bej wędetize".,,, jogt grog^zęjuje  
i przechowywanie pąm lątck. Pałać
Bolwodcrski w W arszawie wraz z ota 
czającym go dziedzińcem . i .parkiem 
oddany zostaje w -zarząd i wieczyste, 
użytkowanie „Muzeum Józefa P ił­

sudskiego w Belwederze" z obowiąz­
kiem pieczy nad nim i przechowalna 
go dla pot om n ości w stanic nienaru­
szonym.

Opiekę i nadzór nad „Muzeum J ó ­
zefa, Piłsudskiego w . Belwederze" 
sprawuje minia ter ;.«p raw wojskowych 
Organem doradczym: jego w tym '.za­
kresie , będzie gada i muzeum. .... Bezpo- 
średni zarząd i kierownictwo mjizeum 
sprawuje dyrektor- powołany przez 
ministra spraw wojskowych w 
zumieniu z radą muzeum.

poro •

Długa i śnieżna zima
Przepowiednia dr, Orłowicza

Dr. Orłowicz, doświadczony tury­
sta górski, oświadczył, że druga poło 
wa tegorocznej zimy będzie b. suro 
wa i śnieżna, a przy tom b. długa Pod 
czas gdy w okresie Bożego Narodze­
nia mieliśmy w górach prawdziwą 
wiosnę, św ięta Wielkanocne, przy pa 
dająoe 12 i 13 kwietnia, bodzie można 
spędzić w wysokich górach w ideal 
nych warunkach narciarskich.

W ostatnich kilkudziesięciu latach 
zim takich było już. kilka. Tak np. zi­
ma 1996/7 r. była w pierwszej poło­
wic b. ciepła, ale potem spadły tak

olbrzymie śnieg*-, że jeszcze 1 kw iet­
nia jeżdżono na nartach w parku 
Stryjskim  we Lwowie. Analogiczna 
Hyla zima. w 1911/12 r., kiedy te 3-gt- 
kwietnia spadły we Lwowie tak ol­
brzymie śniegi, że przerwały komu­
nikację tramwajową. Podczas w .jny  
podobna była zima w 1916/17 r.

Zimy. które się późno zaczynają, 
trwają też b, długo, a ciepłemu grud­
niowi i styczniowi odpowiada naj­
częściej mroźny marzoo. Dr. Orłowicz 
przypuszcza toż, że tegoroczny luty i 
marzec będą mroźno i śnieżne.

Obniżenie cen poJręcz?ilYS v?
WARSZAW A, 18.1. Minis ter j urn osw !a 

ty rozpoczęło pracę nad obniżeniem cen 
podręczników szkolnych.

Siada familijna n ad  córkami 
i .  p. Marszałka P łsudsk ieao

WARSZAW A, 18.1. Odbyło się na Zam 
ku pierwsze zebranie rady fam iłbnej nad 
m aloleiniomi córkami ś. p. Marszałka Jó 
zefa Piłsudskiego. •

W skład rady fam ilijacj wchodzą: P io  
zydent Rzeczypospolitej, Marszałkowa A- 
leksandra P  cmdska, pp. Kazimierz R h  
sudfiki, Jan Piłsudski, gon. Rydz ńrnigly, 
geu. Kazimierz Sosnkowski, p. W alery  
,Sławek, gon. Stanisław  Eoupper,< picze 
N. I K. P. Jakóo KiTa-mieński i kierownik 
sądu tfrodzkieg© W a rł-— Jaruzcsk*.. prze 
wodiiieząey rady fam ii .--j z urzf;du.

Na zebraniu był również obecny nrezes 
sądu okręgowego p. Tadeusz Kamiński.

A"?wi?Rat D o w i e s i ł  s « e
WARSZAWA., 18 4 W hotelu Paryskim  

przy ul. Marszałkowskiej powiesił sig na 
ręczniku, umocowanym na haku 50 letni 
Czesław W ysocki, adwokat, ostatnie urzed 
nik, przybyły z Radomia.

Tłsjczenifi ssyb w  sklepach 
tydtłwskfcfn

POZNAŃ, 48.4. „Dziennik Poznański** 
donosi z Leszna: Od przeszło dwóch mie­
sięcy zakradła się w mieście mania tłucze 
nin nzyb w oknach wystawowych kupców  
miejscowych wyznania mojźeazowcgo. W y  
padk.i to są prawdopodobnie wybrykiem  
rozpolitykowanej młodzieży. Straty są po 
ważne.

Odnalezienie zwłok zaginionych 
chłonców

ŁÓDŹ, 181. Wczoraj wieczorem w £duń 
skiej W oli podpzas prac budowlanych na­
trafiono na rozkładające się zwłoki trzech 
chłopców. O. wypadku powiadomiono w ta 
,dze. ,W cząsic. ustalania tożsamoseł natalo 
no, ąp #ą Jo w ło k i zaginionych w swoim  
czasie młodych chłopców, którzy wo w rzei 
niu r. nb. zostali i-zekomo porwani prze* 
cyganów obozujących w okolicy Zauńskiej 
Woli. Zaginionych chłopców poszokiwat 
wówczas urząd śledczy listam i gońezemi. 
R yli nimi 8-lctui Marok Skotnicki 8-letni 
Jan Marciniak i U lotni K azimier ; O orski 

W ieść o odkryciu wywołała w ielkie po 
ruszenie zarówno w Zduńskiej W oli jak i 
całej okolicy. W ładze śledcze wy doi cerowa 
ty z Łodzi specjalną komisje, które prowa 
dzi na miejscu diwhodzenift.

Zabrano się do liczenia em ery- 
fów państwowych w Polsce
W ARSZAW A, 18.1. Miuisterjum skarbu 

zarządziło opracowanie statystyki wesyst 
kich bez wyjątku emerytów, pocierają­
cych zaopatrzenie ze skarbu państwa 

Statystyka objąć ma zarówno cyw il­
nych. jak i wojskowych emeryt.*#, ora* 
wdowy i  sieroty po nich. W yka/y .staty­
styczne emerytów m ają być nadesłane mi 
nisterjum skarbu przez urzędy skarbowe 
rtajp;- ;isicj do końca kwietnia 1938 rwku 

•ć̂ aoi

ZAMACH NA STALINA
fifHjia zamachowców spowodowała Katastrofę, w której miat zginąć dyktator Sowietów  

gadzin za w cześn ie ,.. —  Rozstrzelanie szeregu zamachowców
BER LIN , 18.1. Chai-hiiLski dzicn- 

nik omigraatów rosyjskich „Charbui 
skojc Wrenaja" {mda. jo sensacyjną 
wiadomość, jakoby wrzenie przeciw  
ko Stalinowi i jego poplecznikom w 
Sowietach wzrastało z każdym dniem 
Ostahiio już czyniono byty próby

Zawsze i wszędzie pamiętaj,
że szczęście sprzyja kolekturze K A F T A L A

D W A  RAZYM I L J 0 N  
uKAFTALA

padł już

»] Katowice, św.  Jana 16
L o sy  l k la sy  35 Loterji są już do nabycia .

zgładzenia Stalina, który coraz w ię­
cej traci na popularności, przy czci 11 
akcję tę wyzyskuje opozyoja i kołu 
rewoł iK‘j on istyczne.

W związku z powyższoiu pismo po­
daje. że planowany zamach na Stali­
na tylko spowodu omyłki nie doszetłł 
do skutku. Planowano mianowicie, 
że Stalin miał odbyć podróż samolo­
tom ze swoim mijbUższynti towarzy­
szami i współpracownikami. W tym 
colu zbudowano dla niego spoojalny 
samolot nowego typu. Samolot ton, 
jak donosiły swego ozasu pisma, uległ 
katastrofie w dniu 29 Listopada. Wy 
padek zdarzył się na lotu, nsoskiews- 
kiem.pi’zyczem w katastrofie zginęło 
kilkanaście osób wraz z komisją toch-

uiczną, której zadauietn było stwicr- 
uzonie sprawności samolotu i odebra­
nie go z rąk wytwórców.

rymczasem z nic-.iv.-ieidzouych de 
tąd przyc/.yu nastąpiła w powietrzu 
eksplozja, która spowodowała, kata­
strofę. Utrzymują- że środek wybu­
chowy należał do materjałów szcze­
gólnie silnych- Cała katastrofa była 
dziełem zamachowców, klórzy do wr* 
konania zamachu przystąpili o 48 go­
dzin za wcześnie.

iW związku z tą katastrofą, o któ­
rej szczegółach po pierwszych sensa­
cyjnych doniesieniach wkrótce jako? 
dziw iaie ucichło, poczynić miano sze­
reg aresztowań, a nawet podobno roz­
strzelano szereg oaób.
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Młodzież bezrobotna znajdzie prace
Akcja funduszu pracy

Powstałe przed wielu Iiity stowa­
rzyszenie opieki nad niezatrudnioriii 
młodzieżą zostało rozwiązane, a wszy­
stkie agendy stowarzyszenia, w pier­
wszym zaś rzędzie prowadzenie obo­
zów pracy przejął fundusz pracy, któ­
ry nadal będzie prowadził akcję za­
trudniania młodzieży w drużynach 
junackich.

Działalność stowarzyszenia opieki 
nad Hiczatrudnioną młodzieżą na cze­
le którego stał poseł inż. Sowiński- 
cieszyła się w Polsce dużą sympatją. 
-Jego' zasługą było spopularyzowanie 
u nas idei zatrudniania młodzieży w 
obozach pracy i wychowanie jej w 
oparciu o pracę zespołową. W pełni 
ostatniego sezonu robót publicznych 
w ośrodkach pracy znalazło zatrud 
nienie około 18 t.vs. junaków. Tysiące 
bezrobotnej młodzieży otrzymywało w 
ciągu .szeregu miesięcy opiekę, dach 
nad głową, wyżywienie i skromne w y­
nagrodzenie pieniężne. W ten sposób 
wielu młodych chłopców uchroniliśmy 
od głodu, bezdomności i, co za tein 
idzie — występku. Przykłady te by­
najmniej nie wyczerpują wszystkich 
pozytywnych wyników działalności 
St)M-ii.

Nie chcemy tu zestawiać bilansu 
dodatnich i ujemnych wartości roz­
wiązanego stowarzyszenia, tein nie­
mniej jednak musimy wymienić rów­
nież dwie zasadnicze wady jego dzia 
ła!ności. spowodowane zresztą bra­
kiem dostatecznych środków' oraz od­
powiednio rozwiniętego aparatu te­
renowego.

Codziennie nowi bogacze
Każdy-dzień- przynosi nam  teftw  wieści 

* wifelkiełi wygranych, jakie p ad  Pą w cią 
irn ien in  czw arte j k lasy  34 e j L o terji. Otó 
ąw lóbiżnj’ k tłku  spośród szczęśliw ych jrra- 
ę z y .

f ;  *
...M. m

Cio n .ie sz k an ' U c in an ia , p. ’A le k sa n ­
der M iiher, posiadacz ć w ia r tk i lo su  Nr. 
V  f na k tó ry  pad ło  10#000 złotych.

W y g ran ą  podzieli się z gronem  kolo­
rów , należących do spó łk i. " ^ ”

P  S ew eryn  K u b alsk i. kup iec  /, G niezna 
Łain kasow ał 10000 zł. w im ien iu  sw ojem  i 
sw oich tow arzyszy , będących  w spó łw łaści­
c ielam i ć w ia r tk i N r. 95423. N urne* ten  ;yy- 
g r s t!  50000 zł.

'Jedna z dziennych w ygranycK , 36(105 
eL, pad ła  w S k iern iew icach  n a  N r. 2633. 
Połow ę tego w yśnionego przez '-mitro :.u- 
mieru n a b y ła  p. W an d a  O liszew ska. /> ,jiru  
ją ea  się d o s ta rczan iem  p ro d u k tu ,7 w ie j­
sk ich , konsum entom  stołecznym . O tn jm .i  
ła  on a  1'OCO złotych.

C iąg n ien ie  m iłjo n a  odbędzie s t j  11 hm. 
za.ś w n ie sp e łn a  m ies ąc p ó ź n ie j-(20 lu tego) 
rozpocznie się  c iąg n ie n ie  I -e j. k h e y  35 ej 
L o te rji.

Pierwszą wadą było uzależnienie 
akcji zatrudniania młodzieży od wa­
hań sezonu budowlanego. Wszyscy 
junacy pracowali przedewszystkiem  
na robotach publicznych, finansowa­
nych przez fundusz pracy, bądź przez 
inne instytucje. Za wykonywane pra­
ce ŚOM pobierał wynagrodzenie sto­
sownie do ilości robotnikodniówek 
przepracowanych przez junaków. Te 
źródła finansowe stanowiły podstawę 
materjałną, na jakiej opierała się dzia 
łalność 80M . Stąd z ukańczeniem se­
zonu robót występowała konieczność 
częściowej demobilizacji drużyn ju­
nackich.

Drugą wadą była błędna rekruia- 
cja. Wbrew istotnym założeniem ak­
cji zatrudnienia młodzieży do ośrod­
ków pracy rekrutowano częstokroć 
młodzież wiejską ora:z młodzież w 
wieku poborowym. Tymczasem licząc 
się z realnemi możliwościami, należy 
przedewszystkiem zatrudniać m ło­
dzież znajdującą się w najkrytycz- 
niejszych warunkach życiowych. Cido 
pak na wsi zawsze łatwiej znajdzie 
możliwości oparcia i wyżywienia, gdy 
tymczasem junacy z ośrodków miej 
skieh są to przeważnie bezdomne d/.ie 
ci ulicy. Również wiek — jak ło obec-

uie przeprowadził fundusz pracy — 
winien być ograniczony do 2 I-go roku 
życia. Do drużyn junackieh winna być 
przyjmowana jedynie młodzież w wie­
ku przedpoborowym, gdyż w tym tyl­
ko wieku może być jedynie mowa o 
jalilemkolwiek oddziaływaniu wyeho- 
wawczem obozów pracy.

Zatrudnienie w obozach pracy win 
no mieć przedewszystkiem eharakłer 
wychowawczy i dać junakowi pełne 
przygotowanie do przyszłego samo­
dzielnego życia społecznego, Główny 
nacisk należy położyć na zwalezauic 
analfabetyzmu, tak często spotywane- 
go W'śród kandydatów do ośrodkow 
pracy oraz na wyszkolenie zawodowe, 
aby każdy z junaków' posiadał po wej­
ściu z obozu pewien fach życiowy.

Oto zasadnicze postulaty, które 
mamy nadzieję, że fundusz pracy — 
zgodnie ze swym ustawowym celem: 
zatrudniania młodzieży na zasadach 
wychowawczych — zdoła zrealizować.

Nasuwa się teraz pytanie, jak 
przedstawia się obecny stan akcji za­
trudnianie młodzieży w ośrodkach 
pracy.

Po zdemobilizawaniu przez b. 
SOM części drużyn junackich fundusz 
pracy przejął około 7 tys. junaków.

Należy przy tern zaznaczyć, że demo* 
biłizacja odbyła się już zgodnie z wy- 
suwanemi przez fundusz pracy dezy­
deratami, to znaczy, że w drużynach 
pozostawiono przedewszystkiem jmia 
ków z ośrodków miejskich, a więc ju­
naków znajdujących się w najgorszym  
położeniu materjalnem, oraz' tych 
wszystkich, którzy nie przekroczyli 
jeszcze 21-go roku życia. Cześć pozo­
stawionych na zimę junaków szkolo­
ną jest na specjalnych kursach dla 
kierowników drużyn, drużynowych i 
zastępowych. Po rozpoczęciu w dniu 
1 marca rekrutacji do ośrodkow pra­
cy stanowić oni będą przodującą ka­
drę fachową.

Tak wyglądają zmiany w dziedzi­
nie walki z bezrobociem wśród mło­
dzieży. Wierzymy, że wyjdą one ca 
dobro całej akcji. Duże znaczenie win 
ny mieć tu liczne doświadczenia, jakie 
fundusz pracy zdobył w walce z bez­
robociem oraz dobrze zorganizowany 
aparat terenowy wojewódzkich br u- 
i ekspozytur funduszu pracy

vsmrnatam

Najczystsze powietrze w miastach
mamy popołudniu

Kiedy wietrzyć mieszkania?
W ietrzenie m ieszkań przez otwie­

ran ie  okien m a na celu zastąpienie 
pow ietrza ,,zużytego" przez świeże 
pow ietrze napływ ające z zewnątrz. 
Aby w ietrzenie było eelowem, po­
w ietrze wprowadzone powinno być 
możliwie czyste, to jes t wolne od 
szkodliwych składników.

Pow ietrze m iejskie, szczególnie w 
wielkich m iastach o zw artym  sy ste ­
mie zabudowania, n igdy tem u nie od­
powiada. Do zanieczyszczenia przy­
czyniają się przedewszystkiem gazy 
spalinowe uchodzące z kominów' fab ­
ryk i domów mieszkalnych. M iarą 
stopnia zanieczyszczenia pow ietrza 
gazam i spalinowemu je s t m. in. za- 
w artość w nim sadzy i dw utlenku 
siarki, pow stające przy spalaniu wTę- 
gla kamiennego.

W Berlinie w różnych dzielnicach 
m iasta  i o różnych porach dnia  prze­
prowadzono badania nad ilością sa­
dzy zawieszonej w powietrzu. J a k  się 
okazało zawartość ta zm ienia się b a r­
dzo znacznie w  ciągu dnia. Do godzi­

ny 5-ej rano jest stosunkowo niewiel­
ka, potem  w zrasta  gwałtodnie osiąga­
jąc maksimum około godziny 8-ej 
W godzinach popołudniowych ilość 
sadzy zmniejsza się, osiągając mini­
mum około godziny 4-ej. W dnie świą 
feezne, gdy nieczynne są piece i ko­
tłownie fabryczne, zawartość sadzy 
w powietrzu jest m niejsza. Wysoką 
zaw artość sadzy w godzinach ran ­
nych (8 rano) należy sobie tłumaczyć 
tern, że o tej porze pali się w pieeaeh 
domów mieszkalnych. Potw ierdzenie 
tych prób stanow ią wyniki otrzyma­
ne na podstaw ie analizy pow ietrza w 
Budapeszcie. Oznaczono tam  również 
zawartość dw utlenku siarki, przr- 
czem. podobnie jak  w Berlinie, była 
ona najw yższa w godzinach rannych.

Ciekawe te  obserwacje w ykazują, 
żg powietrze w- mieście najczystsze 
jest nie w  godzinach rannych, lecz 
właśnie popołudniu, i o tej porze na­
leżałoby właściwie otw ierać okna w 
celu przew ietrzenia mieszkania.

1 PO DZIĘK O W ANIE
J W P a n u  F e l

W . Z i e l i ń s k i e m u
za bardzo tro sk liw e leczeniu i bezin­
te resow ną opieke nad- n aszą  córeczką 
A lin k ą  w czasie le j  pow ażne) choro­
by o raz  za w zm acn ian ie n a  i n a  tu r 
ehu, w y rażam y  tą  d ro g a  naiserdezz- 
nie jsze, z .głębi serca  p ły n ą c ; podzię 
kow anie

JÓ Z E FO ST W O  D U DK Ó W IĘ  
P iask i, ul. F o ch a  15

P iask i, d n ia  15 styczn ia  1936 r.

Pierwszy oarowóz polsKl
dla Chin

Zakłady H. U egielski S. A. w Poznaniu  
w ykonały parowóz na zam ów ienie Towa­
rzystw'* K olejow ego K iangnan R ailw ays 
Company Ltd w Shanghaju. Ta lokonioty  
wa nowoczesnej konstrukcji o wadze 58 
ton załadowana została w porcie gdyńskim  
na statek „City of Hereford", który za wie 
zie ją bezpośrednio na m iejsce y  «3'!toczę 
i:ia.

W arto przy tej okazji zazna; ;,', i 
port gdyński został uznany przez Konie- 
i mk ?<: Dalekowschodnią za port podstawo­
w y i fracht morski jest notow any obecnie 
w tej sam ej w ysokości z Gdyni jak i z por 
tf>w zachodnio - europejskich. Ter; donio­
sły fakt stw orzył dla naszych eksporterów  
te same m ożliwości konkurencyjne, jakie- 
m i rozporządzają eksporterzy' w Ham bur­
gu, R otterdam ie ezy A ntw erpii.

Czy będziemy palić polski tytoń z Brazylji?
Piękna inicjatywa ligi morskiej i kolonialnej

Zarząd główny ligi m orskiej i k o ­
lonialnej w W arszaw ie w ystąpił *do 
m in istra  skarbu z inicjatyw ą wyko­
rzystan ia  możliwości importowych, 
ty ton iu  brazylijskiego.

Dotychczas Polska spraw adzaia za 
pośrednictw em  im porterów  holender­
skich gatunki cygarowe; obecnie jed  
nak B razylja  w prow adziła  ku lturę ty­
toni jasnych, papierosowy cn — lek­
kich. Głównymi pośrednikam i w Kuro 
pi o sprzedaży tytoniów  brazylijskich  
są Niemcy i H olandja. Te tytonie 
obejm ują 3 gatunk i: mocne, średnie i 
lekkie i mogłyby li ożyć na powadze­
nie na polskim rynku.

Nowe połączen!e okrętowe G dynia 
— Południow a A m eryka m o g ła b y  
tylko ułatw ić realizację śmiałej m icja 
ty wy.

U praw a tytoniu w B razylji jes t 
prow adzona system em  drobnych plan  
tacyj, należących nieraz do cajubnż-
szych właścicieli małych foronów. 
tSiad tez tytoń w Brazylji nabywany 
je s ' często „rośliną ubogich ludz:".

T a  okoliczność w skazuje na możliwo­
ści te j upraw y wśród drobnych osadni 
ków polskich zgodnie z d dve!.czaso­
wa p rak ty k ą  i bez obawy na przeciw 
działanie ze strony silnych finansowo 
przedsiębiorstw  plantacyjnych. W 
okolica di zamieszkałych obecnie 
przez Polaków7, a  zwłaszcza w stanie 
Rio G rande do Sul kw itnie upraw a 
ty toniu  brazylijskiego.

To też Zarząd główny ligi m orskiej 
i luJonjalnej pro jek tu je , aby po ustalę 
niu przez polski monopol tytoniowy 
gatunków  odpowiadających wym aga 
niom naszego rynku, podjąć w  B ra­
zylji akcję, zm ierzającą do wprowa­
dzenia wśród kolonistów polskich p la  
nowej upraw y tych gatunków  w ilo­
ściach regulowanych przez Państw o­
wy Monopol Tytoniowy.

Oczywiście, że z punktu  w ’dzenia 
interesów naszej em igracji należy tę 
inicjatyw ę jakna  j bardziej powitać, 
gcB ż przysporzyłaby Pol on j i brazyiij 
sklej poważnych dochodów i w znng ia  

by lej dobroby t odbijając się nietyl-

ko w naszym bilansie handlowym  i 
płatniczym , ale przedew szystkiem  we 
wzroście naszego dochodu spo i; :/.,i m

Liga m orska i kolonjalna w swym 
projekcie złożonym m inistrow i skar­
bu przedstaw iła praktycznie sposób 
rozw iązania problem u przez zał .żernie 
pod kierunkiem  specjalisty  tytoniowe 
go z ram ienia naszego monopolu wła­
snej wzorowej farm y tytoniow ej, któ 
re j dochodowość stałaby się zachętą 
do upraw y d la  tam tejszej Połonjt.

S tandaryzacja , usta lan ie  cen i wa 
runkó.w dostaw y dla P. M T. byałhy 
już zdaniem L. M. K . etapem  tej 
akcji.

Im p o rt od polskich kolonistów w 
Brazylji m ożnaby zorganizować i.a za 
sadach wymiany towarow ej z Polską, 
k tóra nie trudno byłoby przeprow a­
dzić przy istn ieniu  w samej tylko Pa- 
.ran ie  500 polskich przedsiębiorstw  
handlowych.

Z praw dziw em  zainteresow aniem  
będziemy śledzić dalszy rozwój tej 
ciekaw ej i p rak tycznej inicjatywy.
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Czego domagają się robotnicy?
Z Htflferencjł przedstawiciel? robotników z turnus ą międztRunistenałną

Jak już wczoraj donosiliśmy, w 
Katowicach odbyła sit; konferencja z 
koinisjt; iiiięilzymiiHstprjalną, w któ­
rej odział wzięli przedstawiciele zwią 
yków robotniczych i pracowniczych 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.

żądania pracodawców sprecyzowa­
liśmy już w  dnia wczorajszym. Ogra­
niczają się one przedewszystkiem do 
zawieszenia ustawy urlopowej, zniżki 
płac i obciążeń na ubezpieczenia i ad 
minis trac ją prod akcji przy zamknię­
ciu znacznej ilości kopalń.

Z ramienia Z. "Z. Z. wystąpił w 
imieniu międzyzwiązkowej komisji 
poseł Kapuściński, który w obszemem 
przemówieniu przedstawił sytuację i 
bolączki robotników zatrudnionych w 
przemyśle górniczym i hutniczym 
wszystkich trzech Zagłębi.

SIMKA W A SK liO CEM A CZASU 
Pil AC Y

Poseł Kapuściński wysunął pr/,- 
dcwsKJstkięm żądanie skrócenia cza 
sa pracy, stwierdzając, że zagadnienie 
to nie jest stawiane przez związki za­
wodowe dla demagogji i ż« nie ttesi 
ono cech doktrynerstwa, ałe jest jtrze- 
myślane, przepracowane i leży w gra­
nicach wykonalności. Efektem skro- 
cenią czasu pracy byłoby zniesienie 
licznych a dotkliwych turnusów i świę 
j ,-..-  -nowym ludziom.

i.iifrf...... . iM«azu niebywale
ciężkiego położenia ma ter jakiego ro- 
holitika jest ciągło przeszercgowjwa- 
«ifc* d» niższych kategoryj płac już nie 
tyłka pojedynczych robotników, ale 
nawet całych kopalni.

Żądanie przemysłu co do koneen 
traęji wydobycia i (irodukcji nie jest 
niczem iuuem,jak likwidacją rzekomo 
nieopłacalnych zakładów pracy i prze 
rzucenie produkcji na zineehsinizowa- 
ac i unowocześnione warsztaty pracy. 
Koncentracja przemysłu spowodowa 
laby niechybną redukcję , zwiększy­
łaby bezrobocie, zmniejszyłaby tein 
-aucem siłę nabywczą rolmtnika, po- 
'febiłaby kryzys. A przecież jest 4o

wzzne z interesami nie tylko robol
:*v ałe całego S|>ofeezetisł« a i Pań
i.

rwseł Kapuściński w imieniu uszy
*1* ' ' * • •’•'łtmcwdi, ośwind

Stowarzyszenie Właścicieli 
n ieru ch om ości

M ®Ą*SOWY GÓRNICZEJ
wzywa członków swych „osiadających n o ­
wo demy, a a  NA BZWlwCZAJNK 0(101.- 
ME ZEB R A N IE m ające odbyć sic w sa li 
Ogniska, td. K ró tka n r  11 w niedziele- 13 
styesa ia  1336 roku aa  goiła. 2 popnłiifm1 n 
w pierwszym  term inie i i a godzinę 3 po­
południu w drugim  term ;m e. ważuem przy 
wszelkiej ilości członków w spraw ie nało ­
żenia podatku n a  nowe rem y, bez w g lą ­
du aa  to czy otrzym ali N atazy  Płatni?z« 
esy nic.

Ze względu aa ważność i pośpiech s p ra ­
wy prosim y o obowiązkowe przybycie.

ZA RZ A D STO W A RZ i SZENI A. 
WHgrow m w ^jiigiawHWBio ■l—-

A K CJA  U R M Ż A N IA  TAHYF 
K U Ł E J m W U H  ZAKOŃCZONA

Keauzacja p „stanowionej prze/
„utmłet ekonomiczny ministrów i sze­
roko ujętej akcji zniżki ta ry f kniejo­
wych na przewóz towarów zos ta ła  
ukończona.

Ud ta g rudnia ab. r. zaczęły stop. 
mowo, w m iarę i cli opracowania wdlo 
dzić u życie ulgi taryfowe. W dniu 
15 li. m. weszła w życie ostatnia serja 
tych ulg.

W ten sposób kolej zakończyła 
wykonywanie postawionego je j zada­
nia w ramach obecnej polityki gospo­
darczej. Wobec tego nie należy ocze- 
ikiwae żadnych dalszych zniżek ta ry ­
fowych w związku z prowadzoną o- 
ijjeenie akcją gospodarczą.

Datsaa ewolucja kolejowej taryfy 
będzie odbywała się w miarę konkret­
nych uzasadnionych potrzeb życiia 
gospodarczego i finansowych możłi- 
twośei kolei.

czyi że robotnicy będą bronić każde­
go warsztatu pracy praed ’samkaię- 
cieni.

Następnie poruszył poseł Kapu­
ściński sprawę ujednolicenia wszy­
stkich trzech Zagłębi węglowych pod 
względem uprawnień ustawodawstwa 
socjalnego a co najgłówniejsza— płac 
rolfotniczych. Jednolite umowy zbio­
rowe powinny być rozciągnięte na 
wszystkie trzy zagłębia. Ntezrozumia- 
łem się wydaje dlaczego robotnicy re­
wiru rybnickiek© lub zagłębia kra- 
kowsko-dąbrowskieg© upośledzeni są 
na punkcie płac.

Pozlitem wysunięta została spra­
wa ustawodawstwa socjalnego.

Żądania związków' zawodowych w 
tej sprawie idą po łinji jednolitych 
uprawnieni na wszystkie trzy zagłębia, 
tego samego ustawodawstwa socjal­
nego,- tych samych umów zbiorowych, 
jednakowych warunków' pracy i pSu-

irewfl*

Gdyby każdy wiedział skąd nieraz pochodzi uży­
wany pap ier, d o  jakich celów  był on poprzednio używa­
ny. to z pew nością ze w s t r ę t e m  omijałby sklepy, 
w  których tego rodzaju papier służy do pakow ania. 
Kupui w iec jedynie tam, gdzie towar p aku ją  w n i e ­
u ż y w a n y ,  c z y s t y  p a p i e r l

Tragiczna śmierć górnika na kop. „Mars" w h g is z y
Wczoraj rano około godziny 6-ej 

na dole kopalni „Mars* w ?,agiszy wy 
darzył się tragiczny wypadek.

W chodniku pracował górnik Role 
sław Skrzydło, zamieszkały w So 
snowcu.

W pewnym memencie pracujący 
usłyszał złowrogie trzeszczenie i nim

zdoła! się zocjeniować masy węgła ru 
nęły na nieszczęśliwego, zasypując g  * 
całkowicie.

Skrzydło poniósł śmierć n i 
miejscu.

Zwłoki tragicznie zmarłego górni 
ka wydobyto i umieszczono w ko 
sinicy. —

Smutna przygoda dąbrowlanki
Uprzejmy i przystojny młodzienieG okazał sią zwykłym złodziejem

Urodziwą dąbrom arikę p. Halinę 
Dolężartkę spotkała oeegdaj na dw«c- 
en kolejowym w Dąbrowie nieżbyt mi 
la przygoda.

Rozpoczęło się od tego. że podszedł 
do niej jakiś młodzieniec, którego 
kilkakrotnie już widziała, a nawet by 
walo i tak, że rzucali ku sobie wspólne 
spojrzenia i uśmiechy.

Młodzieniec ów podobał się p. H a­
li, zgodziła się więc na zawarcie z nim 
t <ajomości. Rozmowa pomiędzy nim i 

potoczyła się gładko i wesoło. Mło 
dzienicc był nadzwyczaj wymowny i 
elegancki, a żeby rozweselić p. Halę 
opowiadał jej wesołe kawały, które 
oczywiście p. H. wysłuchiwała z dli­
zen t zaciekawieniem.

W pewnej chwili p. H ala zwróciła

się do swego znajomego, alty potrzy­
ma! na chwilkę walizkę, gdyż musi 
pójść do kasy kupić bilet. Oczy wir
ście młodzieniec z wielką uprzejmo 
ścią wziął walizkę pod swoją opiekę 
dorzucając jednocześnie słowa:

— Hahisiu, kochanie moje! Dla 
ciebie jestem gotów tę walizkę nieść 
pieszo, naw et na konioc świata.

Jakież wielkie zdziwienie było p. 
Hali, kiedy po powrocie nie zastała 
już znajomego na umów i imam m iej­
scu. Przebiegła wszystkie poczekalnio 
dworcowe, lecz hezskutkutocznie.

W walizce znajdowała się nowouszy 
ta sukienka balowa i pantofelki.

O sm utnej swej przygodzie zwie­
rzyła się p. Hala — tylko mamusi.

Brali żywność na sfałszowane kwity funduszu pracy
w  D ą b r o w i e

Policja dąbrowska zatrzymała one 
gdaj kilku mieszkańców Dąbrowy, któ 
rzy fałszowali kwity żywnościowe lo 
kalnego komitetu funduszu pracy w 
Dąbrowie.

Zatrzymani zostali: Aleksander
D rutowski wraz z żoną Pelagją, S ta  
nisław -Skucha i żona jego Józefa oraz 
Bolesław Urban.

Fałszowali oni kwity żywnościowe 
i zgłaszali się do różnych sklepów, któ 
re wydawały im żywność.

Dopiero p0 pewnym czasie ustalo­
no, że żywność pobierano na fałszów a 
ne kwity.

Onogdaj. wszystkich zatrzymany cii 
przekazano władzom sądowym.

Pomoc dla młodzieży akademickiej
województwa kieleckiego

Pod przewodnictwem wiceprezesa 
komitetu wojewódzkiego towarzystwa 
przyjaciół młodzieży akademickiej, ud 
było się w Kielcach posiedzenie p re ­
zydium tego komitetu, na któ rem mię 
day iunemi załatwiono szereg podań 
o przyznanie pożyczek i zapomóg stu ­
dentom wyższych kursów szkół aka­
demickich, pochodzących z terenu wo 
jewództwa kieleckiego.

Ze względu jednak na szczupłość 
funduszów stojących do dyspozycji 
komitetu, musiano ograniczyć się do 
udzielenia subwencji w niewielkich

Wysokościach- pragnąc w ten sposób 
przyjść z pomocą, możliwie najwięk 
sze.j ilości potrzebujących. Komitet 
wojewódzki apeluje do społeczeństwa, 
aby nie szczędziło ofiar na cele komi­
tetu, co umożliwi zaspokojeni* w szor 
szym zakresie istniejących potrzeb 
młodzieży akademickiej.

SK Ł A D A JC IE  O FIA RY NA NA­
CZELNY KOM ITET UCZCZENI \  
PA M IĘCI M ARSZAŁKA JO ZEFA  

PIŁSU D SK IE G O  
KONTO P . K. O, DM3

__________________ Nr Ą7
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<*y. Przedstawicielstw© robotnicze win 
no w zagłębiu krakowskiem i dąbrów 
skiem być rozbudowane na wzór Za­
głębia Śląskiego.

Pozatem przedstaw iciel związków' 
zawodowych domagają się kontroli 
władz j*rzy stosowaniu przez przemy­
słowców' turnusów, świętówek. reduk 
ey,i i *s«i .a waro.i.Mińw pracy.

Jednocześnie na konferencji porn- 
szoiiu iiiwuił-/. cięZKą dolę ł»ezr«hoł- 
uyeh na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrów- 
skiera i domagano się rozszerzania 

i-,.;. . . -a««ucznyeśi i inwestycyj.
Na zakończenie dyr. Peche oświad­

czył, że snaierjaf przedstawiony przez 
przedstawicieli związków' Ijęilzie skru 
pulatme rozważany, oraz zaznaczył, 
że sytu.scja zbadana na tniejseu jest 
o wiele trudniejsza niż się to wyda­
wało na podstawie nuunorjałów prze­
sianych do poszczególRyeSi mini - 
sterjów.

Nied'.i«la

19
styczeń

DziS: 2 po Tr»erh Króli 
Jutro: Im. Jezus 
Wschód słońca: 7.18 
Zachód słońca J.a7

R A O J O
PROGRAM  młuGNOROŁŃKL

Nicdz cla, 10 stycznia.
iJ.tW S y g n a ł czasu i pieśń „P od  T’wo i 4 

obronę 3.1) i G azet na ro ln ic a ;  040 O/uca 
u ik  po ranny ; 10 GO T ran sm is ja  naiw .cn- 
sjw a z k a ted ry  św. J a n a  w W arszaw  u*;' 
11257 S ygnał czasu z W arsz. !)ba. A sŁi<tu.; 
12.00 H e jn a ł z W ieży M ariack iej w K rak o ­
wie; 1215 Poranek  m uzyczny z Łodzi. W 
przerw ie po ranku  o godz. 13 09 T e a tr  W yo­
braźn i: frag m en t słuchów, z dram atu . „Fan  
tazy, czyli Nowa D ejan ira"; MdO Pom yłki 
— now ela; L5.45 Im port a  in te resy  rohn  
d w a  —- odczyt; lt>00 Łam igłów ki d’.a dzio 
ci; Ki 15 K oncert kw in te tu ; 16.15 ijtti Pol 
ska śp iew a; 1T.W M uzyka taneczna; 17 40 
M igaw ki uegjonahie z Poznania; 1S«8 Kon 
cert; lh.30 Pow szechny T e a .r  W yoi.r i'. 1 ; 
słuchow isko pt. „Rekin“ ; 1345 Co czytać? — 
nowości beletrystyczne; S000 K oneert so­
listów ; 20.45 W y ją tk i % piam  J k i t i  P il- 
sudskieg-o; 2650 liz ienn ik  wieczorr.y, 2160 
W esoła au d y c ja  muzyozno - słow na. 2130 
Podróżu jm y: H u m u ń ja  a  la  foureno,.tc“ — 
fćljeton ; 21.45 W iadomości spor'ow-e ze 
w szystkich ro/grlośni; 22 ©9 M uzyka taneez 
na ; 28.0# W iadom ości meteoToIogiczne d la  
że g łng  i po w i e Jrz-ne j .

KATOWICE
N iedziela, 19 stycznia.

915 M uzyka lekka—p ły ty ; 05# P ro ąrn m  
na dzień bieżący; 1060 U tivory o  »i-u(;irno 
—p ły ty ; 12.63 Co słychać na Ś ląsko! 14.25 
K oncert; 15.60 O siadło zw ierzęta wodne — 
pogadanka; 1510 G ita ry  haw ajskie i łiar- 
m onja—p ły ty : 15.22 K ącik  Młodzieży P rzy  
s,po»oł)ien:a  Rolniczego; 15.35 K oncert *. 
p ły t; 19.00 P ro g ram  -na dzień następny; 
.1910 Lokalne wiadomości sportow e: l n 15 
K oncert reklam ow y; 19 25 Rc.ry 5 bo jk i 
śląskie; 23.05 M uzyka lekka—płyty.

Z l € i « l c
(k) Ti wojewódzkiego k om ite tu  opieki 

społecznej. W urzędzie wojewódzkim k ie ­
leckim, pod przrtwodnielwem wicewe.iewo 
dy  L. W itkow skiego odbyło sto posiedzi* 
nie zarządu wojewódzkiego k o u uhuu  spo ­
łecznego, spełniającego, jak  w-adoo:o, w 
zastępstw ie n ieistn iejącego  j ęs— na ob­
szarze sam orządu wojewódzkiego .zadania 
W dziedzinie opieki społecznej
0 znaczeniu wojewódykiern. Zarz i f. ro zp a­
trzy ł i p rzy ją ł spraw ozdanie opis > we i fi­
nansowe prezydjrm i i powziął m. i. uehwn 
ly w prow adzające w życie b iuP et bursy  
przy szkole zawodowej w C hciielniku, w 
spraw ie p re lim inarzy  budżetow ych, s.aną . 
to rjn m  w R ahsztynie i organizow anego 
wojewódzkiego zakładu  d la  starców , kalek
1 znicdsleżniałych. Pozatem  warzą*! ucbwa 
lił szereg wniosków n a  rad e  koi iiu lu  spo 
łeezuego. ilotyczą.-yeli s a n a ts r ju ir  w R tb 
sstymia, bun ifika l części mioktórycu z.idłu 
żeń wobec kom itetu, oraz zapoznał się zu 
stanem  spraw y przeobrażenia kom itetu 
społecznego na  rnit;dzykoaiunalc.y związek 
do spraw  opieki społeesnoj i zdrowia.

(k) Z biórka na fundusz szkolnictwu 
pobikiegn zagranicą. 7, in ic ja ty w y  wujowa 
dy dr. Dziadosza x»owołany został do życia 
wojewódzki kom itet złńórki na fundusz 
szkolnictw a polskiego zagranicą, którego 
zadaniem  jes t przeprow adzenie v. i pośred 
nietwem  kom itetów  lokaloyeli zbiórki pu 
Klir.zriej do d n ia  15 lu tego  1336 r.

W dn iu  16 bm. odbył© si<; jwid 1 rzewod 
nietw em  wieowojewody kieleckiego zeb ra­
li ie wojewódzkiego kom i telu, wa k ttre tn  
postanow iono zorganizować na terenie wu 
jew ództw a kieleckiego pow iatow e i m ie j­
skie kom itety  zbiórki, k tó rych  rzeczą by 
łoby przeprow adzenie zbiórki wśrr-ł wszy 
stkicli w arstw  sjm teczeństwa przez rozesfi 
nie lis t składkow ych oraz urządzanie  Im ­
prez dochodowych, przedewszysl kiein 
przez młodzież szkolną, pod hasłen1: ,D/,io 
ci polskie — dzieciom polskim  zagran icą"

(k) Sekcja  m ary n a rk i w ojennej urzv 
zarządzie obwodu powiatowego lig ' m er 
skiej i ko lon ja lnej w K ielcach zw ołuje w 
dn iu  19 bm . o godzinie 12 w południe walno 
zebran ie  sprawozdawcze, k tóre  zajm ie sią 
omówieniem sp raw  zw iązanych z działał 
nością funduszu obrony m orskiej n a  te re ­
nie K ielc i pow iatu  kieleckiego.

Zebranie odbędzie się w sa li k ł iU»u o- 
rzędnifeów państw ow ych (gmach woie- 
wództwaj.
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Kra| pożyczonej kultury
Walka kultury chińskiej z  europejską w Japonji

W  aiw ielsk iem  piśm ie, które w ycho­
dzi w Tokjo, p. t. ,,Contem porary Ja­
pan41, zamieszczono interesujący arty­
kuł Nyozekan H asegawa, znanego pu­
b licysty  japońskiego. Artykuł jest bar­
dzo ciekawy i bardzo znamienny i war­
to jest przytoczyć go bodaj czękrowo, 
z tego względu, że ostatnio Japonja  
jest jed 'i'm  z tych mocarstw, na które 
w obecnej dobie zwrócone są oczy całe­
go świnka W iadomo bowiem, że J  ipon 
ja zaczyi a mieć coraz większe znacze­
nie w polityce W schodu i dlatego je-t 
ona w tej chw ili przedmiotem obsorwa-
cyj ws'v.-tkich.

K U L T U R A  JA P O Ń S K A

Otóż w artykule tym  poruszona jest 
sprawa kultury japońskiej. Jest t<, c ie ­
kawe z tego względu, v» japończycy sły  
ną jako , aród w ybitnie kulturalny, ja­
ko pańs*yyo, które w niesłychanie szyb­
ki sposób potrafiło przyswoić sobie ki l 
turę eur pejską, a co n a jw a ż n ie js i — 
zastosow ać ją  mądrze i chytrze. !.••* > 
cechę charakterystyczną przytacza się 
niezwykłą praktyczność w tym  zakresie 
narodu japońskiego.

W śzdka wiedza, wszelka i n f o ' M i u -  
cja, jaka dotrze do kraju kwitną yrh 
w iśni, natychm iast znajduje prakucz- 
ne zastosowanie .przynoszące korzyści 
państwu i ludności. Jest to niewatpb- 
ivie w ielka zaleta,chociaż n :e brak ta 
kici), którzy robią Japonji zarzut :iad 
miaru utylitaryzm u.

RYŻ I JE D W A B

N ajbardziej uderzający w hisfcnrji 
Japonji jest fakt .tej wprost niepraw- . 
dopodobnej szybkości, z jaką japończy­
cy zdoła11 sobie przyswoić zdobycze 
starej kultury chińskiej na po'rzeby 
sw ego zwykłego, codziennego życia - -  
W ystarczy przytoczyć klasyczny jirzy- 
kład, — ryż, podstawową żyw ność j:»- 
pończyków, a następnie jedwab, które­
go produkcja i eksport przynoszą pań­
stwu niemały dochód. O czywiście jak 
wiadomo .zarówno ryż jak i jedwab  
były zawsze produkowane przez Chi­
ny i dopiero później przedostały się na 
teren Japonji.

A le widać taki już jest los Japonji, 
że wszystko musi mieć pożyczane, do 
tego stopnia, że nawet przyswaja sobie 
w ierzenia innych narodów, kultyw ując  
je pieczołowicie.

JAPONJA 1 EUROPA
N ie trzeba oczyw iście nawet mówić 

5 tem, jak wielki w pływ  wywarta na 
Japonję kultura europejska. K ultura  
ta wtargnęła we w szystkie dziedziny, 
przyniosła więc ewolucję ohrezajową. 
przyniosła odzież europejska zapam - 
wała w architekturze. Jeśli chodzi o tę 
ostatnią, to znalazła ona przeJ-w szy­
stk im i -a.stosowa nie w bud >wie gma­
chów publicznych. Japończycy uważa­
li, że7 te -  typ budowy jest najbardziej 
odpowiedni i przyjęli go bardzo chęt­
nie, nie dodając przytem, co ciekawe w, 
żadneg > sw oistego charakteru, choćby 
np. urbanistyce europejskiej.

Natom iast na użytek prywatny chęt­
n ie w dalszym ciągu stosują stare bu 
downictwo japońskie, które, rzecz zro­
zumiała bardziej odpowiada k lim ato­
wi i charakterowi terenu Japonji

ZDO BYCZE IN T E L E K T U A L N E

W dziedzinie intelektu Japonja rów­
nież nie może się poszczycić znów tak  

jbardzo sw ojem i’ własnemi zdobyczami. 
J est trochę literatury, tróm ę malar­
stwa i to prawdę wszystko. A pbzhtera? 
Pozajem inteligenckie warstw y ja p o ń ­
skie che.w ie absorbują wiedzę euvpe.j- 
ską \ je«li przypadkiem' ktokolwiek się 
znajdzie w audytorjum wyższej uczel­
ni kra i, wschodzącego słońca, to r u - h  
będzie przygotowany na to, że nie znaj 
dzie w niem nic japońskiego, -mrocz. . 
słuchaczy i ewentualnie profesora.

Pożarem cała architektura sali i u- 
m eblowarie. odzież słuchaczów, w szel­
kiego rodzaju akcesoria i narzędzia pra

cy  naukowej —  wszystko to p od u d zi 
z Zachodu.

Jeszcze więcej, zagadnienia, nad któ 
remi się dyskutuje, tem aty wykładów  
—  filozof ja, prawo etc. są eksluzyw nie 
europejskie. Młodzież japońska wzra 
sta w tej atm osferze i uczy się m yśleć 
kategorjami filozofów  europejskich, a 
od czasu do czasu przybyw a tylko je­
szcze do lej w iedzy stara, pełna trad y­
cji — wiedza chińska.

W t-n  sposób w- um yśle japończy­
ka istnieją jednocześnie jakby dwa o- 
św ietlenia każdej kw estji. dwa elem ei

ty , które pozostają w wiecznym  anta­
gonizm ie —  wiedza europejska i w ie­
dza chińska. Jest to fenom en w sw >im 
rodzaju, którego nie spotykam y u żad­
nego innego narodu.

Trzeba przytem jednak dodać, że 
japończycy przy swoich fenom enal­
nych zdolnościach potrafią zarówno je 
dną jak i drugą wiedzę odpowiednio 
zastosować i wykorzystać, ale, o dzi­
wo, nie mogą się zdobyć na stow rżenie 
indywidualnej, odrębnej swojej v ł a fi­
ne j cyw ilizacji.

C

F rancuscy  studenci ną no: węreytecie p a ry sk im  urządzi!) burzliw ą dem onsir le ję  
przeciwko prof. Jese, kuh-y byt delegatem  A bisynii podczas obra ł w Genewie. —

Podobała mu się wolność nieboszczyka
Pogrzebany mąt wraca do żony po 20

W  roku 1914 Franciszek Puchois 
w v ruszy! z armją francuską na front 
i od *ej chw ili jego małżonka nie mi a ­
ła od niego żadnych wiadomości. Po 
skończonej wojnie, pani Puchois star 
riiła się odnaleźć męża. Poszukiw ania  
nie dały jednakże żadnego rezultatu  
i sąd uznał Puchois za zmarłego, ją za 
wdowę i przyznał jej stałą rentę z 
funduszu dla wdów po poległych żoi 
nierzach.

P R Z Y P A D E K  PRO W ADZI 
DO ODK RYCIA  

Przed kilku dniami pani Puch ńs 
zwróciła się do burmistrza \ e u v ib t  
Saint-V aast — m iejscowości, w któ­
rej urodził się ,,poległy44, — by p-Zi-  
słal jej m etrykę męża. M iała bowiem  
(trzym ać zasiłek od tow arzystw a ube­
zpieczeniow ego dla górników, w któ- 
rem niegdyś był ubezpieczony Frur-  
©i«>ek. ^

Burmistrz był tem  bardzo zdziwhv

fonow ał do Lens i zakomunikował to 
tajniejszem u kom isarzowi policji. Ten 
prz- słuohal panią Puchois. p rzyp u sz­
czając, że wie, iż mąż żyje i że bezpra­
wi nie korzysta z zasiłków.

Lecz „wdowa44 nie m iała najm niej­
szego pojęcia o tem, *że mąż żyje. K o­
misarz polecił wówczas sprowadzić 
Franciszka. Ten zeznał, że podczas 
\7cj:.y został w z ’ęty  do niewoli. Po 
skończonej w ojnie dostał się do F ra n ­
cji. W  niewoli i wT wędrówce po 'w ie­
cie doszedł do przekonania, że jedvide  
■•/czę'l:wy być może człowiek zu o J  
n'ę wolny nieobarczony rodziną. Po 
powrocie do ojczyzny w dalszym ią- 
gu korzystał z tej swobody. N :e miał 
naw et wyrzutów7 sumienia. W iedział 
bowiem, że żona otrzym uje rentę z fon  
duszn po poległych żołnierzach.

t/be mie władze zajęły s ię  tym  miło 
śnikiei wolności. Będzie musiał w ró­
cić do niziny, albo rozwiedzie się z 
żoną.

ny. — Przed miesiącem przecież roz­
m awiał z Franciszkiem. — Zaf cle-

Komory sztucznego Mimatu wZSSR dla badań naukowych
W insty tucie  m edycyny eksperynum tal 

nej oraz w O bserw atorium  Geograficz- 
nem w Taszkiencie m aja powstać dwie ko 
m ory sztucznego klim atu . Kom ora nr/.e-L 
staw ia  dętą kulę żelazna o 3 m etrach  śred 
nicy. Dc kom ory zam knięty może bvć do­
stęp powietrza, powietrze zostanie wypom 
pow are inb też wytworzona może być do­
wolna tem p era tu ra  i w iatr. W ścianach 
kom ory mieszczą się d&jenka, herm etycz­
nie zam ykane. K ula  stać będzie na iz»łli­
terze, dzięki czemu prowadzone w niej 
mogą być doświadczenia z elektrycznością 
atm osferyczną.

K om ora przeznaczona st do ba lania 
wpływu klim atu  na  żywe organizm y Od 
bywać się będą w ielkie eksperym enty w 
dziedzinie fizjologii pracy. W komorze wy 
tw arzać się będzie różną pogodę w ró ż ­
nych okresach roku i w różnych pasm ocb

klim atycznych: na nizinach, wyżynacl., w 
górach, w ytw arzany będzie k lim at „kotb w 
nb<, k lim at w kabinie samolotu, w b u lce  
lokomotywy, w w arsztacie itp. B adany b«. 
dzie wpływ takich  klimatów na p racu ją­
cego w nim  człowieka, wydajność jego 
pracy itd.

K om ory w obserw ator jum  służyć bę tą też 
do doświadczeń fizykalnych. P rz c d e w sry t 
kiem  szukany będzie sposób zapobiegnię­
cia przedwczesnym mrozom, k tóre szki-dli 
we są dla bawełnika. W komorach w y tr ą  
rzać się będzie i deszcz sztuczny oraz i igłę. 
W komorach tycli będzie można wvi vo- 
rzyć i klim at, jak i według danych astrono 
mieznych istn ieje na M arsie i Wenus.

Budową komór k ieru je  dyrek tor oh er- 
w atorjum  prof. Michałków oraz fizyk Ba* 
szinskij. Doświadczenia będą mogły b’$ 
odbywać już w jesieni b r
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ROZMAITOŚCI
ORZEŁ W IĘŹNIEM  PSA

P ra sa  szwedzka donosi, że w jednej 
miejscowości zaatakow ał orzeł górski duże 
go psa. P ies bronił się rozpaczliwi-: leez 
orzeł nie m yślał zrezygnować ze - -vjj zóo 
byczy. Zapuścił głęboko szpony karku  
psa i to stało się jego zgubą \v I -j-,-h 
szpon nie mógł w yciągnąć z ciała n ieg o , 
ani też n t  był w stan ie  unieść psa w gó­
rę, ponieważ pies był za ciężki. N adb: ąrly  
na  głośne u jadanie  psa — wieśni-ik -  za­
bił orła.

SZYBKOŚĆ ZW IERZYNY
W  koł.-eh m yśliw ych bardzo często się 

dysku tu je  na  tem at szybkości z w iiz y u y . 
Zdania są podzielone i już  wicie zad a ,!;'w  
przegrano na tem at, kto jest szybszy: zi- 
jąe czy 1 is jeleń  czy sarna. Szybko ść n :o 
może być ustalona w norm alny  spo --'-. jo  
nieważ zasadnicze elem enty, konie ;zn ; do 
u sta len ia  szybkości b raku ją . Jeden z b a r­
dzo w ytraw nych leśniczych, k tó ry  P -g ie  
la ta  spędził na ścisłej obserw acji ',wi >rzy- 
ny, doszedł do. usta len ia  szybkości n iektó­
rych  zwieząt. P rzy ją ł on m ianowicie 20 
jednostek d la  obliczenia szybkości zająca, 
dalsze u sta lił następująco: 88 dla k r il .k a , 
.40 d la  sarny, 60 d la  jelenia. Szybkości lisa 
f  dzikiej, świni i— .nie udało się iś

JA K  PO R O /U  M IEW A LI S IE  
PR ZED  LATY NARZECZENI

Śmiać się będziemy, gdy p r.ee  ytam y, 
ja k  to :k ied y ś przed la ty  narzeczem  ze “ó- 
bą flirtow ali czule w A nglji. Chcąc. 2e so­
bą w tow arzystw ie zam ienić słowa, co do 
k tórych życzyli sobie, aby one przez V'-ee- 
ne osoby n ie  były słyszane, używali do 
tego w ydrążonych wewnątrz drążków. P>ęk 
n ie  ozdobnych, zaopatrzonych w murisztnk 
i słuchawkę. W ten sposób gawędź n > czy 
to przy kom inku czy przy stole. Lecz drąż 
ków tych używano ty lko wówczas, gdy je ­
szcze inne osoby były obecne Ja k  porozu­
m ienie udało miejsce, gdy narzeczeni we 
dwójkę .ię  znaleźli — kroniki o to n  n :e 
w spom ina ią. N ależy jednak przypuszczać, 
że nie różniło się ono zupełnie od r-hoe 
nych.

KURZ — M ATEKJA? EM WYRU- 
UH OWYM

K urz posiada wielu wr gów, k órzy sta ­
ra ją  się tępić go sprworh. jego właśe wo- 
ści an ty san ita rn y eć  : p r/,ro szen ia  fokte- 
ry j. Nie wszyscy jed n a ł wiedzą, iż ą ona 
dzenie się kurzu moż» -v p, w-nych okolicz- 
nośoiach przedstaw iać zn-czne niebo, 
czeństwo i że kurz srajo s-ę ? łatwością ma 
terja łem  eksplodującym . O statnio wcd.a- 
rzyło się. iż w m agaz, na.-h, gdzie prze- 
ehowywano zboże, kakao, ryż. -yęgie ty ­
toń itp. kurz złożony ' drobniu 'fccb 
e/.ąsteczek tych artykułów , stawa! się ma- 
terja łem  łatwójm lnym  i juzy  zaprószeniu 
ognia wybuchał, powodując ogrom ne s ko 
dy. Również .k u rz  nie' nl > ■' i ", tj d robciu t 
kie cząsteczki cynku, alum injum  itp  s ta ­
nowi lroważne niebezpie szeństwo w ,k’.t- 
dach, m agazynujących ' s  metale.

Wobec częstych lego r - tz a ju  wvbue'idw 
niektóre wielkie firm y *n erykańskie za­
tru d n ia ją  przy swych m aeazynach t z w 
„detektywów kurzu'*, ki órzy badają do­
k ładnie stan bezpieczeństwa, funkcjom.wa 
nie w entylacji itp. OsLitn’o postanowiono 
budować specjalnie skor.siruowane reigu- 
zyny, zaojiatrzone w I t-  n, okna. W r  czie. 
w7ybuchu przez pękające szyby okien u  do 
s ta je  się do w-ewnątrz powietrze, któro ’a- 
godzi siłę wstrząsu i zapobiega więkjzy n 
uszkodzeniom ścian br.dt r.-kn.
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Sytuacja w przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego
Z sekrełarjatu C. Z. G. otrzyma­

liśmy następujące uwagi o sytuacji w 
przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego:

Poiożenie niaterjaine robotników 
w Zagłębiu DąbrowaWem, a zwłasz 
cza w górnictwie, nietylko jest kata­
strofalne, lecz wprost tragiczne. Sa­
lt.o Zagłębie, brdąee wielkim baseuem 
węglowym i mocno zaludnione prole­
tariatem przemysłowym, odgrywało 
bardzo poważną rolę w życia gospodar 
c/em państwa. Lecz już do paru lat z 
braku zrozumienia w sferach decydu­
jących o istniejących potrzeb go­
spodarczych i nierównomiernego trak 
lowatiia Zagłębia narówni z innemi 
odcinkami b dącemi podobnie uprze­
mysłowionemu jak Zagłębie Dąbrow­
skie — bezrobocie na tutejszy m td- 
tinku zaczęło z roku na roL nabierać 
na sile, a liczba, drii pracy zatrudnio- 
r; (h robotników gwałtownie się kur­
czyć Miasta przybrały ponury i mar­
twy obraz zamierającego żyUa.

By nas nie posądzono o gołosłow­
n i e  i by nasze obawy o los tutejsze­
go świata pracy znalazły oddźwięk 
ni“tylko w opiuji społecznej ale prze­
de aszystkiem w sferach rządowych^ 
pozwolimy sobie przytoczyć

liczisą przepracowanych  dni 
w kopalniach w r, 1935,

a ło w celu udowodnienia zniszczenia 
materialnego zatrudnionych robotni­
ków w przemyśle górniczym i ich we­
getacji głodowej.

I tak: na 303 dni robocze w ubie­
głym roku, robotnicy kopalń: Saturn 
przepracowali a v  przeciągu całego ro­
ku — 155 dni, Czeladź — 21P dni. Flo­
ra — 219 dni, Jowisz — 13'} doi. liro 
uóee — 189 dni, Renard — 243 dni, 
IMwka — 2tfłi dni, Kazimierz, —■ 195 
dni Juljusz — 293 dni, racjów — 

dpi. Wiktor — 204 dni, Paryż — 
kii. dni, Centralne Warsztaty Motha- 

ne na zmianie pierwszej — '122 
dni. na zmianie drugiej — 117 dni.

Wyżej wyszczególniono przepraco 
Wiioe dni nie są ścisłe, gdyż poza 
śwetówkami dyrekcje kopalń udziela 
jji 4, 3 i 2-miesięcznych urlopów tiir- 
nu owych, o taką też liczbę dni pra­
cy muszą ulec zredukowaniu. Dla przy 
kiadu weźmiemy kopalnie Paryż. Xa 
kopalni tej wszystkim robotnikom w 
roku udziela się 4-miesięezaego urlo­
pu tnrnusowego, tak, że zamiast 12 
miesięcy faktycznie robotnicy pracu­
ją tylko 8 miesięcy, zatem z 4-cl» mie­
sięcy należy odliczyć dniówki > wów­
czas okaże sie, że nie 212 dni prze­
pracowano, a tylko 152 dniówki.

Oto w jakich warunkach bytowa­
nia żyją górnicy w Zaglęldi' Dąbrnw- 
skiem. PrariUą w roku po 139, 150. 
IliO dni, lecz żyć ; utrzymywać swe ro­
dziny muszą przez 365 dnu

Pozatein na terenie ZagDbia Dą­
browskiego.

w ostatnich paru latach zli­
kwidowano 10 kopaSA,

a mianowicie: Łagisza, Wiesława,
Maksymiijan. Stanisław', Karol. Kaś­
ka, Mori'mer, Klimontów. Reden o- 
raz kopalnię Jakób. Kopalnie te nie 
zostały uruchomione z tytułu wyczer­
pania pokładów węglowych lecz ra­
czej z tytułu interesów konwencji wę­
glowej i z jej nakazu. Kosztem słały 
szych jednostek gospodarczych, o gor­
szych warunkach geologicznych, o 
gorszej jakośei węgla, grubej różnicy 
g’ebokoScl pokładów oraz nadmierne - 
go dopływu wody i wreszcie, a co jest 
najważniejsze, nie równomiernego 
traktowania pod względem przydzia­
łu węgla dla Zagłębia Dąbrowskiego 
i kosztem stwarzania wielkiej ilości 
bezrobocia, ograniczania dni pracy wf 
tygoduiu, — dąży się w ten sposób do 
skoncentrowania wydobycia tylko na 
kijku kopalniach, by łatwiej móc dyk­
tować ceny za węgiel całemu społe­
czeństwu, a w tym wypadku i przed­
siębiorstwom państwowym.

Mając to na uwadze, mintsterjurn 
przemysłu i handlu wraz z ministe- 
ljuin opieki społecznej winno wyka­
zać. —

Więcej zrożumenia d la  p o t r z e b  
gospodarczych Zagłęb a Dą- 

b r o f t s u e g o
a przynajmniej równego traktowaniu 
w przydziałach, czego się do tej po­
ry nie można tlopa rzeć. Weźmy na 
przykład ostatni wypadek z kop. Ja­
kób, która została zamknięta, a robot­
nicy zostali przejęci, oczywiście dzię­
ki swej zdecydowanej postawie, 
na kopalnie Juljusz i Kazimierz. — 
Logicznie wydawałoby się, że wraz z 
robotnikami kop, Jakób, winien b • ć

przekazany i przydział węgła z Jaku­
ba, który wynosił 7 tysięcy ton mie­
si' czute. Lecz znów nie wiemy czetu 
sie mi.nisterjum przemysłu i handlu 
kierowało, żg i  przydziału tegy uszczknę 
Ja 2069 ton i przekazało je osławione 
mu śląskiemu ^Roburowi b a wszak 
2069 ton, to byłoby parę tysięcy dnió­
wek do odrobienia dla robotników Ka 
zimierza i Juljusza.
NADTO NIE WOLNO PRZEMIL­
CZAĆ CHOROB LIWEGO ZJAWI­

SKA,
które sobie poproś tu w Zagłębiu Dą- 
biowskfem zdobyło prawo 'obywatel­
stwa, Np. kop. Baśka od roku czasu 
jest zamkniętn i zniszczoną, a robot­
nicy do dniu dzisiejszego nie mogą o- 
li zymać należności za pracę, z któmni

im zalegano za parę miesięcy. A prze­
cież jeszcze w grudniu 1834 roku wła­
dze miejscowe przyrzekły, że jeżeli zo­
stanie zlikwidowany strajk, 
to robotnicy w przeciągu najbliż­
szych paru tygodni otrzymają swoją 
należność,

/  przykrością jednak należy stwier 
dzić. żc do tej pory robotnicy chodzą 
od urzędu do urzędu i nie mogą o trzy 
mać ciężko zapracowanych groszy.

W identycznych warunkach znale­
źli się robotnicy kopalni Lipno, k óru 
właściwie w tej chwili jest za top urną, 
a robotnicy swych zaległych zarob­
ków nie mogą otrzymać, mimo koła 
tania we wszystkich urzędach pań- 
slwowyeh, nie pomijając i prokura­
tora. A zresztą nie jest tajemnicą, że 
robotnicy z byłej kopalni Łagisza i 
„Wiesława* w podobny sposób zostali 
potraktowani, gdyż setki złotych mie­
li zaległych swych zarobków, a otrzy­
mali zaledwie po parę złotych od róż­
nego rodzaju syndyków. Tym niezdro­
wym stosunkom wanien być przez w ta 
dzc położony kres, przez surowe kara­
nie różnego rodzaju szwindlarzy, chcą 
tych bardzo często uchodzić za „prze­
mysłowców węglowych**.

Należy jeszcze zwrócić uwagę na 
jedną ważną sprawę., a mianowicie: że
W DOBRZE ZROZUMIANYM IN 
TERESIE PAŃSTWA LEŻY. BY 
NIE DOPUSZCZONO DO ZNłSZ 
CZENIA ANI JEDNEJ KOPALNI 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKI EM,

Zagadnienie to jeżeli nie znajdzie 
zrozumienia w sferach decydują cych, 
może się bardzo fatalnie odbić na in­
to: •esach państwa w przyszłości.

Stwierdzić należy, że najdalej wy­
sunięte kopalnie od granicy z sąsia­
dem z zachodu, są wszystkie niszczo­
ne. Parę lat temu, kiedy na niektórych 
kopalniach robotnicy pragnęli zao­
strzyć strajk przez zmniejszenie ob­
sługi niezbędnej dla utrzymania ca­
łości kopalni, to przemysłowcy nazy­
wali ich zbrodniarzami, a prokurnłer 
ścigał ich jako przestępców, że cheiell 
jakoby zniszezyć warsztat pracy. Dla- 
czego więc nie stosuje się dziś tego 
samego do właścicieli kopalń względ- 
uie konwencji węglowej, którzy chcą 
zniszczyć tę czy inną kopalnie.

Dlatego też C. Z. G. domaga się, 
aby: rząd położył kres zamykaniu ko­
palń i dalszym redukcjom.

Obowiązkiem konwencji węglowej 
winno być — pomaganie słabszym jed­
nostkom gospodarczym, znajdującym 
się w gorszyeh warunkach przyrodzo­
nych i mającym gorsze warunki eks­
ploatacji pokładów węglowych.

Równomiernego i rzetelnego trak­
towania Zagłębia Dąbrowskiego pod 
względem przydziałów węglowych.

Wyłonienia komisji z ramienia mi- 
nisłerjum przemysłu i handlu i opiekł 
społecznej, przy udziale fachowej re­
prezentacji związków zawodowych, w 
celu nietylko zbadania kosztów eksplo 
alaeji, lecz przedewazystkłem, ile hitu 
handlowych zagranicą i w kraju mają 
poszczególne koncerny, jakie są kosz­
ty utrzymania tych biur i jaką poli 
Dkę gospodarczą prowadzą te biura, 
a pr/.edewszystkiem takich koncer­
nów, jakim jest ,.Rolnir“.

Nakazem chwili czynników zainte­
resowanych winno być rozszerzenie po 
jernnośei rynku wewnętrznego na wę­
giel i w tym celu przedewszystfriem 
należałoby ułatwić nabycie węgla opa 
łowego dla ludności wiejskiej, przez 
siwo? zenie składów węglowych prz» 
siaejach kolejowych, któro są w okoli­
cach wiejskich.

Pewność zdrowia -skarb ło duży 
„O liA ” wiecznie Ci postały!

Rozwój ogrodnictwa
w powiecie zawserctsim

W tych dniach pod przewodnictwem 
p. 7.. Olszewskiego, i przy współudzia 
łe inspektora kieleckiej izby r *la czej 
p. Kopczyńskiego oraz wiceprezesi O 
T. O. i K R., p. B. Malanowieza o I by­
ło się plenarne zebranie zarządu Belc- 
cji ogrodniczo - pszczeiniezej, zorgani­
zowanej przy OTO. i KR. Na z .braniu 
tera omówiono cały szereg spraw orga­
nizacyjnych, przyczem szczegółowe za­
interesowanie i dłuższą dyskusję wy­
wołała sprawa założenia koła d der O. w 
ców sadów z powiatu zawicrckio -s  — 
Poza tera przyjęto do wiadomości spra­
wozdania z działalności tej sekcji za 
rok ubiegły

Jak wynika ze złożonego sprawozda 
nia, rozwój ogrodnictwa w roku ubie­
głym przedstawiał się naogół b, dobrze. 
W roku sprawozdawczym posad?, >n<> w 
powiecie -zawierckim około C000 drzew 
owocowych i 600 drzew morwowych- u 
265 gospodarzy, w 6 szkołach powszeeh 
nycli i 50 ogrodacłi strażackich. Ogółom 
obsadzono 30 hektarów ziemi i 14 Idai- 
dróg. Przy sadzeniu drzew pray  ̂z ro­
lach powszechnych odbywały sie świę­
ta sadzenia drzew, podczas któ-nch sa­
dzeniem drzew zajmowała się dziatwa 
szkolna, pod kierunkiem fachowego in- 
struktóra Urządzono cały szereg prak­
tycznych pokazów cięcia i s?cżtip;cida 
drzew, prowadzono lustrację draew po 
sadzonych przy-dragach, a dróżnikom 
obowiązkiem których jest pielęgnowa­
nie *ych drzew udzielane były fachowe 
rady i wskazówki przez przewodniczą­
cego lustracji instruktora p. W>*rcsz 
czakę. Praenrowadzono również Kstra- 
cię wszystkich nowozałożonych sądów 
Tego rodzaju lustraeię praoprowadzu i 
w 34 mieiscowościach, a zlustrowanych 
zostało 480 sadów owocowych. P o w a ­
dzono intensywną walkę ze szkód ri-ka- dla roJn'kow wielkie znaczenie.

Pamiątka po mężu
Patii Antoniufl MIodkowa stamba 

przed sądem, jako oskarżona o ‘k rad łeś 
złotego medaljomi.

Poszkodowana pani Skóreeka twierdzi- 
la, iż medal jon stanowi jej własność, ale 
oskarżona odpierała z oburzeniem zar nit 
kradzieży i powołała na świadku 9 w-go 
męża.

— Cóż pan ma do powiedzenia w tej 
sprawie? — pyta! sedria pnna Miodka — 
Jak tam pańska żona? Zafdmruje na kar*, 
czy nie?

— Zaalugujef — odparł świgdek z prze­
konaniem-

— Za kradzież, prawda?
— Nie za kradzież, panie sędzio. Ka ge* 

kę~.
— A, ty wygnlotkut -- syknęła pani 

Miodkowu-
— O. panie sędzio, jo t pyśkować zaczy*

na-
Pan sędzia zgromił oskarżona wzro­

kiem.
— Niechże mi pan powie, panie Miodek 

skąd pańska żona wziela ten medalion?
— 7. mojej sdupoty, panie sędzio — we 

stchnął pan Miodek.

mi drzew owocowych, przyczem szcze­
gólną uwagę zwracano na walkę z naj­
groźniejszym szkodnikiem drzew owo 

.cowych. a mianowicie na korówkę weł­
nistą.

W tym celu w bardzo wielu miej 
scowościaeh odbywały sic spec ja1* e od 
czyty i pokazy praktyczne walki ze 
szkodnikami drzow. Dla uświadomie­
nia rolników w dziele prowadzenia sa­
dów owocowych i ogrodów warz rw- 
nych odbywały się w różnych miejsco­
wościach kursy ogrodnicze, które zwy­
kłe b. licznie obsyłane były pr/ez za­
interesowanych rolników. Na kursach 
wygłaszane były fachowe i pouczające 
ref eraty

Nie zaniedbywano również pszczcl 
nic twa. Dla nosiadaczy pasiek prtova- 
dzone były oddzielne kursy, a  w bardzo 
wielw wypadkach sprawy pszczdróc- 
twa omawiane również były na kur­
sach ogrcdnieżyfh. W eiągu rok?' spra­
wozdawczego przeprowadzona belą lu­
stracja wszystkich większych pasiek — 
Ogółem ' fi terenie powiatu istnieje moc 
pasiek, i ilość wszystkich uli wynosi 
około 3000 sztuk.

Wszystkie prące związane z ogrod­
nictwem, sadownictwem i pszczi-lnic- 
twem, % ramienia okręgowego t .wara 
stwa organizacyj i kółek rol uczyeh 
prowadzi instniktor ogrodniczy p Wu ■ 
cław Wereszczaka. Obecnie oira.-r-wa- 
ny został plan pracy na rok 1936 któ­
ry obejmuje cały szereg spraw i po­
czynań zmierzających do dal?z>go roz­
woju ogrodnictwa w powiecie zawierc- 
kim, na co od pewnego już c^asu kła­
dzie się specjalny nacisk, tendru dziej, 
że racjonalnie prowadzono sady przy­
noszą swym właścicielom zyski c j w 
dobie obecnego zubożenia wsi — ma

Akuratuie byliśmy po ślubie, czyli w 
tak zwanem „mimlkowcm** miesiącu A ja 
że człowiek z charakteru słodki jestem, 
jak już same nazwisko wskazuje, wiec też 
kupiłem babie zloty inedaljon dla ueie by. 
A po djabla tom zrobił, tesro sam ule wiem 
Nie lepiej jej było złotą kłódkę na rozmó w 
nicę kupić?

— Żebyś zdechł, ktapoiiehnl — syknęła 
oskarżona.

— O, panie sędzio, znowu zaczyna.

Pau sędzia otworzył inedaljon. Zairzuf 
do środka i wyjął zeń pukiel włosów.

— Co to za włosy? — spytał.
— To pamiątka — westchnęła pani An­

toniowa. — Po mężu...
— Jakto? —- zdziwił się pan sędzia. — 

Pi •zecież maż jest jeszcze na tym śwleNe*
— Ale jego włosńw jnż nie ma...
Publiczność ryknęła śmiechem, a pan 

Miodek pokiwał łysą głową.
— Faktycznie — rzeki — źe mi wło<y 

wyleźll. Ale to nie moja wina, panie *4 
dzio. Każdy jeden by przy takiej żonie wy 
łysiał!

Sąd ogłosił wyrok uniewinniający
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Z  Z agłębia
t e a t r  m i e j s k i

w SOSNOWCU.
D z i ś  D g o d * .  0 8  p o p o i .  ś w i e t n a  o p e r e t ­

t a  ł ± « r v c « o  p t ,  „ N i l o u c a e  R i ł c t y  w  c v c «  

ł d  X* g r .
W i e c z o r e m  o god* 8 -SO p o w tó r z e ń .© , 

p r e m i e r y  p r z e b o j o w e j  f a r s y  !’ *• . . H a r t s  — 

chłopczyk*4-
S ztuka  ta  z© waględ* u a  i t r t .v  walo­

ry komkiBoo, cieszyła się wszędzie ogrom 
nem powodzeniem. P o n ;»*waż n a  scenie na 
szej zostaje ona w ystaw .oea z  c a łą  pierze 
lowśtością przez soi. T . tuolkeg©  i o trzy ­
m uje św ietną obsadę z ulubieńcam i p iJU - 
czności pp.? E. Fortnorem . St. Iw a u sk m  ' 
T. K rotkom  na czet© zespołu jest nadzie­
ja, że będzie to  nowy s u rra s  kasowy n«s&» 
go tea tru  i fa rsa  ta  podobni© jak  ,.N.t »a- 
ehe" przez d ług i Czas fcaw’c będzie p u b l i c *  
noś© Sosnowca.

Ju tro  o god*. 7 wieez. przedstaw ienie 
jakupion® dla zespołów robotniczych do 
Skonała fa rsa  p t. „H urra  — chłopczyk*.

Budowa nowych HniJ kolejowych
Ssąsk — Zagłębie Dąbrowskie — Kiwerce i Kielce — Mędrzechów

p.WŁOKI SAMOBÓJCY WYDOBY 
TO 55 CZARNEJ PKZF.MSZY OBOK 

NIW K L
Wczoraj fmałiśui.y, żo 7. czoki Uzar 

aej Przęaaszy w  pobliżu N.wki wydc 
byt© zwłoki jakiegoś mężczyzny.

Jak ustalono są to zwłoki 36 -letnie 
go Mendla Laudoma, zamieszkałego w 
Sosnowcu. przy ni. Mai atto w.sk i ego
32. Zachodzi przypuszczenie, że T.au- 
don popełni! .samobójstwo.

 i?-------
Z DZIAŁALNOŚCI Z. V. O, K.

W RRODŻCU,
Staraniem zw. pracy obywatelskiej 

kobiet w Gredźcu obdarowanych zo­
stało 140 dzieci. Otrzymały ono paca 
ki żywnościowo, zawierające: strucle, 
kiio’oukra, kawę i jabłka. Przemowie 
nie do zebranych dzieci wygłosiła p. 
Mar ja Imiołczykowa.

Obdarowanie tak dużej liczby 
dzieci nie mato wymagało starań i j>c»- 
święcenia ze strony pan, należących do 
związku. Członkiniom związku za jh» 
łożono ł  rady przy zdobyciu środków 
aa tę aJasję należy się więc podzięko- 
waiiie.

ICEK GOLOFARB Z DĄBROWY 
USIŁOWAŁ URZEKRAśO SIE D<» 

NIEMIEC.
Przy przekradaniu się nielegalnie 

?, Polski do Niemiec przytrzymany ko 
sta! przez straż graniczną Kaszub 
skich Zaborów niejaki Tcek Goldfarb 
z Dąbrowy Górniczej.

Goldfarb został odstawiony d<» 
tresztów sądowych.

Pierwszorzędny fofcaf

dawn „Atlantic”
w centrom m. Katowic

do wynajęcia od zaraz.
O ferty z p od an iem  w arunków  (czyn sz  
—kaucja) k ierow ać do Z ak ład u  U b e z ­

p ieczeń  S p o łeczn y ch
O ddział w  C horzow ie, u l. O ąaro w sk ieg o  9.

— Zebrani© emerytów państwowych w 
Sosnowca. W e w torek 21 bin. o gróz. 19 od 
będzie się zebranie em erytów  państw o­
wych ich wdów i siero t, celem aohwate- 
n ia i w ysiania do władz państw ow ych re- 
zl&acji, p re tesiu jące j przeciw  obniżeniu 
ła*. służby w państw ach  zaborc/.yth. Zebra, 
nie odbędzie się  w  lokalu związku nauczy­
cielstw a polskiego w Sosnowcu ul. Dęblin 
skfl 13, psujer.

— J iu b jd ił — złodziejem. C hile’ A ltaian 
wtaścciioł sk lepu  przyborów  tapicerskich 
w Sosnowcu p rzy  ul. M odrzejew skiej 20 za 
m eldował policji, ż© su b jek t jego Jo jw n  
Feder, dokonywa! system atycznej kradzie­
ży przyborów  tapicerskich ze sklepu

A ltm an oblicza s tra ty  na  około 3008 zł. 
N iesum ienny sub jek t został przez polio i© 
zatrzymany. Dalsze dochodzenie w toku.

— Zebranie. Dziś o godz. 15 w fa li  do­
m u ludowego w Sosnowcu, ul Ja sn a  2(5, 
odbędzie się wiec ogólny pracowni sów k o ­
lejowych i em erytów.

W związku % naradą gospodarczą, 
która ma się odbyć koło 18 lutego 
rząd przygotowuje plan inwestveyj, 
mających ożywić życie gospodarcze.

Wchodzą iu w grę- przodewszr 
stkiem inwestycje komunikacyjne, 
kolejowe i drogowe. Go się tyczy i;.- 
westycyj kolejowych, to wchodzi w 
rachubę możliwość przeprowadzenia 
budowy koleś Śląsk — Kiwerce, któ­
ra da krótsze połączenie Wołynia z 
Zagłębiem węglowem i przejdzie przez 
żyzne okołire południowymi) części 
województw kiełcckiego i lubelskiego, 
kolei Kielce — Mędrzechów, która da 
najkrótsze połączenie stolicy' z Kry ni 
cą, a dalej z Węgrami, oraz ewentunl 
nie kolei idącej z Zachodu na Wschód 
przez Piotrków -  Opoczno.

Urzeczywistnienie tych planów za 
leży od stanowiska przemysłu -Lutni­
czego, Chodzi mianowicie o otrzyma­

nie szyn kolejowych po cenach zbliżo­
nych do eksportowych, a ewentualnie 
o odpowiednie kredytowanie dostaw. 
Być może, żo przy urzeczywistnianiu 
tych planów inwestycyjnych, także it  
no zainteresowane działy przemysłu u 
dzieliłyby kredytu materjałowego.

Dalszym działem inwestyeyj były­
by inwestycje drogowe. Tutaj wysu­
nięto plan nieco odbiegający od do­
tychczasowych. Przewiduje on budo 
wę gęstszej sieci dróg i trwałej ua 
wierzchni w promieniu kilkudziesię­
ciu kilometrów od większych miast. 
Stwierdzono, że ten właśnie system za 
pewnia najszybszą motoryzację. Go 
się tyczy dłuższych dróg, które wedle 
wyrażona jednego tU twórco w nowego 
planu ądużą turystom, a nic* życiu go 
spodarezemu“. to maja być one budo 
wane oszczędniej. Co się trezy dróg 
samorządowych przewidziano, wzo

Krwawe morderstwo w Dąbrowie
Sztachetą zabił człowieka

Przy ul. Ueumonta w Dąbrowie 
Górniczej dokonane zostało krwawe 
morderstwo. 51-lotni Antoni Bednar­
czyk, zamieszkały w tym domu. w 
sporze o plot graniczny, wyrwał z 
płotu sztachetę i uderzył swego są­
siada Jana Gila w głowę z taką siłą,

iż położył go trupem na miejscu.
Morderstwo, które wywarło w Dą­

browie wielkie w rażenie, było przed­
miotem wczorajszej rozprawy w są­
dzie okręgowym w Sosnowcu.

Sąd skaza! Bednarczyka na osiem 
łat więzienia.

Rozpoczęcie roku szkolnego w Trzyciążu
W dn. 15 hm. rozpoczął się nowy 

rok w ludowej szkole rolniczej im. 
Marszałka Piłsudskiego w Trzyciążu 
(p. Wolbrom) j»ow. olkuskiego Nauka 
trwa jedenaście miesięay i kształci 
młodzież wiejską na postępowych go 
spodarzr, pracujących samodzielni.* 
na własnych gospodarstwach

Szkota posiada dwie bibljotcki: 
szkolną i im. śp. Jana Koziarza, wszeł 
kie pomoce naukowe, samorząd ucz­
niowski, straż ogniową i td.

Koszty nauki dla uczniów z obcych 
powiatów są minimalne, uczniowie « 
pcw. olkuskiego płacą za utrzymanie 
tylko po 10 z l  mies., gdyż resztę f»«- 
krywa powiał, z w. samorządowy w 
Olkuszu. Dyrektorem szkoły jest inż. 
roi. p. Kulbacki.

Z okazji rozpoczęcia^ nowego roku 
życzymy szkole „Szczęść Boże!“ zas 
przyszłym rolnikom szczęścia r.a 
swym zagonie.

W S P O M N I E N I E
l*a« Mieczysław Beaileh miody f zako­

chany  m ałżonek, odwiedził siven-t p rzy ja ­
ciela K aro la  K urpiow skiego. Nie zastaw 
s ty  go /ąC w  domu, postanow ił zaczekać i. 
dla z.abhia czasu, wziął si© do przegląda 
nia leżących na b iu rk u  papierów.

Na jednej z k a rte k  w idniał u gary na­
pis: „Sławków, lip iec 19J5*4, a dalej was!© 
pow ał ttłwór, zaty tu łow any „Wspowude*
me

W łedrąe, iż. p rzy jac ie l ma zapady H ip  
rackie pan  Bendel nie zdziwił sio le ta  
zbytnio. P rzypom niał sofcie ty lko  m im o­
chodem. że iv ty m  sam ym  czasie baw iła 
w Sławkowie jego w łasna żona, ra n i  P au  
lina P  mdi wa i wziął sie do czy tan ia

Ju ż  pierwsze kilko w ierszy napełniło 
pana B e a tU  uiopekojem .

..Stałem ak u ra tn io  w b ram ie — p isał 
pan K arol. — P rzy lec ia łaś  do mviio, a  Ja 
chwyciłem ci© w objęcia i p rzy tu ’ilem do 
piersi. Jałcie mi dobrze było  z to b i. droga, 
przyjaciółko * Zagłębia, w tym  szarym , 
nudnym  Sławkowie!"

P an  Bendel pobladł. P rzypom niał so­
fcie, żo żosia po powrocie do Z agłębia ••po­
w iadała ititi o częstych spaceracli % K ;)|,o 
Lem i wszystko sta ło  się  d lań  ja^ne. Tein 
bardziej, dalszy ciąg fcyl zupełnie niedwa 
znaezny:

„Tuliłem  cig do p iersi. R<ka wyczuwa­
ła  twii prężność i okrągłość. W iedziałem , 
że inni zechcą m i eie odebrać i postanow i­
łem cle bronić, m aleńka!" —■

— P au iiu o ! N iew ierna! — jęknął pan 
Bendel i czytał dalej:

,.A potem... pam iętasz? W yślizgnęłaś

Ostatnią
nowość

gfi groszowa opłata można 
przeczytać w W ypożyczał 
iii Książek K sięgarni „Po 
łon ja" w Sosnowcu. H ala 
„Rozwoju” . Tel. &-8R. — 

Tamże okazyjni© tanio 
do sp rzedan ia  „Polska 
,T ćj Dziojo i K u ltu ra" 
oraz E ncyklopedia T rza­
ski yr 5-ciu tom ach, ju tu i '

rem systemu sti-sowauego dawniej w 
Niemczech, budowę wąskicii pasów 
drogi bitej obok drogi gruntowej. 
Dzięki temu systemowi można uzy­
skać dużą i i ość połączeń tańszym
kosztem.

m r S ł C 3 t
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mi się z tgk. Wiec rzuciłem się ua ciebie, 
jak szatany i padłem wraz z tobą n t m kk  
ką, wonną siem ię-"

— Nie wytrzymani! — rykngł pat* Ben 
del. W yleciał z mieszkania, a spotkawszy 
na schedach wracającego przyjaciela, sko 
czyi nań i dal upust nagromadzonej gory­
czy. « • »

— Panie sędzio! — mówił pan Karol «» 
rozprawie. — Przecież to war jat zwyczaj­
ny. Czyś już zapomniał, dorniu. że futba- 
lista jestem  i bramkarz? Ten cały utwór 
to nie o twojej żonie, a o piłce futbolowej 
był pisany, ośle jeden! —

Sąd skazał pana Bendła ua dwa dni 
aresztu z zawieszeniem.

•I luv
mis,

— O dprawa hufca harcerzy  w Będzinie, 
Dziś o godzinie 8 rano odbędzie odpra­
wa drużynowych i instruk torów  h n Fca bę­
dzińskiego w lokalu  71 Z. D. It. w Będzi­
nie. ®h P rom yka 3.

— Nowy dyrek to r fab ry k i Babcock - 
Zieleniewski w Sosnowca. Dowiadujemy, 
si© że dyrek tor fabryki Babcock - Ziide- 
niew ski {dawniej W. F itzner i K. Gamper) 
p  E. Zieleniewski ustępuje ze swego -sta ­
nowiska z dniem  1 lutego br.

S tanow isko dy rek to ra  te j fabryki obej­
m uje p. Klimoscb z Krakowa.

— Nowa p a la rn ia  kaw y w Sosnowca, 
N a terenie Zagłębia Dąbrowskiego po w sta 
la  nowa placówka pf. poznańska pa la rn ia  
kaw y „Klos“, k tóra  mieści sic w Sosnow­
cu przy ul. Robotniczej 2. Pewy,*.-~a fir­
m a w yrabia kaw© słodową, k tó ra  w h an ­
dlu ukazała sic pod m arką „Oryg.rudna 
kaw a Godowa % chłopcem" (w znssu  o- 
cbronńym ).

— Odczyt »' tlzeladzL Dziś o godz. 17 
w lokalu  un iw ersy te tu  powszoctticgo w 
Czeladzi prof. A. M ajewski wygłosi odczy t 
na tem a t spraw y ukraińsk iej w BoUce — 
W stęp bezpłatny.

— Z abaw a łegjotm  m łodych « C/otadzl. 
D n ia  1 lu tego br. w sali k ina  „Czary" le- 
gjou młodych w Czeladzi urządza don***' 
nym zwyczajem trzeci reprezeu’acyjtiy 
Iml, z k tórego cześć dochodu przezenezs 
na biedno drier-..

Początek zabawy o gcatz. 9 w ksezwera.
— D ancing koła opieki przy szkole m u­

zycznej w Sosnowe*. W dniu 1 lutego ko 
ł i  opieki p rzy  szkole muzyczne* urządza 
dancing w podziemiach res* »av«cji „Osa- 
vł y“. -w Sosnowcu.

— O plaick peewiacki w Dąbrowie Dzif 
w resursie miejscowej ul. 3-go ma*" D » 
g  ,d*. 3 iiopol. urządzony zostaje trad y cy j­
ny o sla tek  dla peowiaków * całego, pow ia­
tu  bodeńskiego. W szyscy peowhtcy pro­
szeni są 0  wzięcie udziału. -

— Sett wy łan ie  przem ytnika z Sewmw- 
ca. O cegdaj na  u l. N aftow ej w Sosnowcu 
«atrzym any  -zmtal przez patrol wydziału 
śledczego, znany przem ytnik Ju l j.m Cid*;, 
zam ieszkały w Sosnowcu przy u. TiUm l. 
skiego 14. Odebrano od niego ru in ę  -meczy, 
pochodzące z przem ytu. Przem y m ika p*7a 
kazano władzom celnym.

— Zarząd związku b . ochotników snn.T 
polskiej w Sosnowca zaw iadam ia - 'Jmdc M 
że zgłoszenia na udział w opl dk.s przv i- 
m owane będą ty lko do 28 fcm. ZgD z*-um 
p rzy jm uje  aok-retarjat związku « e  w torki 
i p ią tk i od godziny 18 do 20-\i. S-v.now’ •* 
u l. P iłsudskiego n r. 18 (II-gie piętro  oficy, 
na).

— Stow arzyszenie kupców poN khh "( 
Soseowcu zwołuje w dniu dzisi::«zvai •• 
godz. 11 rano nadzw yczajne ogólno żebr u 
nie. k tó re  odbędzie sie w sali izby przem yj 
słowo - handlowej w Sosnow'cu.

N a porządku obrad są dwa referaty^ 
1) pt. „Czem jest organizacja  zawodowy 
dla knpea [jolskiego", k tóry  wygloV p. 'G 
Topolnicki, delegat stow arzyszenia kopi 
ców polskich w W arszaw ie i 2-gi re fe ra t 
pt. „Zm iany w ustaw odaw stw ie i -ula11 oj 
weni", k tó ry  wygłosi m gr. T. S!ekańsk(j 
naczolnik wydziału podatkowego i?by 0,V|| 
myślowo - handlow ej w Sosnow >tl P©za< 
tern poruszonych zostanie szereg aklual, 
nych spraw  dotyczących kujdeot we. W r-rf 
-wadzeni gośoe m ile widziani*



— O płatek u podoficerów resserwy w 
Giodźcu. Zw. podoficerów rezerw y w 
Grodźeu urządził dla swych członku w i 
zaproszonych prości opłatek. W luih-j te j 
uroczystości wzięli udział komendarit o- 
kręgu  p. T. D yner, naczelnik p r t ;  y, M. 
A ugustyn, prezes zw. pracow nikaw  prze 
m yślowych i handlowych, p. T. Dobrowol­
ski, p. Pogorzelski, p. Gołąb, p. Zawadzki, 
podoficerowie rezerw y z prezesem I n n o '- 
czykiem na czele,

Przem ów ienia w ygłosili: kotu D yner, 
p  Dobrowolski i p. Pogorzelski.

Po przem ów ieniach nastąp iła  eermison- 
L  ‘sk ładan ia  sobie wspólnych życzeń

W czasie uroczystości panow ał m iły i 
serdeczny nastró j.

W Y JA ŚN IE N IE .

W obec pojaw iania  sie od czasu do czasu 
w m iejscow ej p rasie  wzmianek t  zw. „Sto 
w arzyszenia b. więźniów politycznych, da­
wnej frakcji rew olucyjnej" zarząd stow a­
rzyszenia b. wiąźniów polityczny cii koło 
w Sosnowcu, w yjaśn ia  iż w końcu 1934 r. 
k ilkunastu  członków stow arzyszenia niłą 
ew ło  sic i zorganizowało grupę <>nd na­
zwą: ..Stowarzyszenie b. więźniów p o lity ­
cznych daw nej frakcji r e w o lu c y jn e S to ­
warzyszenie b. więźniów politycznych kolo 
w Sosnowcu, mieszczące sie przy ul. J a ­
snej 26 (daw niej w m agistracie) lic/.y o- 
b'-enie około-400 członków, z k tór << h 90 nr. 
w la tach  1905—1918 należeli do P P S  ifrak- 
C" rew olucyjnej). Odłączenie s :e g rupy  
członków od całości stow arzyszana spo­
wodowane zostało, tu  na teren ie  Zagłębia 
czeńćiowo ż pobudek osobdstych. w viek- 
szóści jednak w celu uchylen ia  sie od nla- 
e-rnia składek, k tóre  wynoszą: dla p ' :e- 
r.'jneych zaopatrzenie 150 zł. miesięcznie, 
- -  50 gr. na cele stow arzyszenia i 5 z łrly i h 
na zapomogi dla członków b. siiauińeów  
politycznych i ich rodzin, wdów i -ierót, 
k tórzy ze względów form alnych ustaw o­
wych. zaopatrzenia otrzym ać nie n: »,< \  a 
zoajd.uja sie w krytycznych w arunkach 
ir.nterjalnyeh. zaopatrzenia otrzym ać nie 
m ogą a znajdują  sie w krytycznych w a­
runkach m ateria lnych  (wdowy ©’’•■iymnją 
c- zaopatrzenie 62 zł. miesięczne płacą ty l ­
ko składką nadzw yczajną 2 zł. 50 gr. m ie 
siecznie.

Powyższe składki są od kilku ła t uohwa 
lane na w alnych zebraniach członkowskich 
i obow iązują wszystkich członk w otrzy- 
mi, j.ąeyoh zaopa trzen ie.

Zarząd stow arzyszenia b. więźniów po­
litycznych w Sosnowcu powyższo podaje 
d i wiadomości publicznej dla wy asnicnia 
i-lo tnego  stanu rzeczy.

I S O B B S a S I  -/E S
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Z E  S P O R T U  
Mistrzostwa bokserskie w Kielcach

W  dniu  11 i 12 bm. w sali ica '.ru  pol­
skiego w K ielcach odbyły sie ćw ierćfinały  
i pó łfinały  I I  tu rn ie ju  boksers* egii o ty ­
tu ły  indyw idualnych m istrz« v m iasta  
Kielc.

W yniki ćw ierćfinałów : wag i musza:
W K S. zwyciężył na punk ty  Duet aa -Lud­
wików). B roniś (W KS) zwycięży) na pkt. 
G ricm ana (M akabi), Peder (M asabd  zwy­
ciężyli na punkty  Komorowskiego (WKS), 
F eren  (G ranat) zwyciężył na p u a s ty  Nach 
tynberga  (Hapoel); w aga piórkow a: Koł­
tuńsk i (Hapoel) zwyciężył ńa  p u n k ty  Lud- 
w iaka (W KS). Kulczycki I I  (W KS) zwy 
ciężył na  p u nk ty  Sidłe (Ludwików). K a r 
kowrki (G ranat) pokonany zosjał przez k. 
o. przez Kamlinera (Nordja), Czerwonka 
(Granat;) zwyciężył na  p u nk ty  Fryi.kev.i- 
cza (Ludwików). W aga lekka: B erg  (Lud­
wików) zwyciężył na  punk ty  S tefańczyka 
(G ranat), N ieeiałezyk (G ranat) zwycięży! 
na punk ty  H elfinga (Hapoel), Nowacki 
(G ranat) zwyciężył n a  punk ty  P aciorków - 
skiego (Nordja), Jurkow ski : M akabi) 
wszedł do pó łfinału  w alkowerem . W aga 
półśredm a. Sobczyk (G ranat) pokonał na 
punk ty  D ziadka (W KS), Ciepluch (Lud­
wików) pokonał na punk ty  L edcnnana

(Nordja), Kulczycki I  (WKS) zwyciężył 
przez poddanie sie L ederm ana (Hapoel), 
Feldsztein (Makabi) wszedł do półfinału  
walkowerem. W aga średnia: Ku -ek (G ra­
nat) pokonał na  punk ty  M ęska (W K S1 W, 
derski (Ludwików) zakw alifikow ał sie do 
półfinału  walkowerem.

W yniki półfinału: waga m usza Ja ro sz  
(WKS) pokonał na punkty  B ro irs ia  (W. 
K  S.), Beren (Gi’anat) pokonał nu punk­
ty F edera  (M akabi). W aga piórkow a K ul­
czycki I I  (W KS) pokonał na  punk ty  K  ł- 
tnńskiego (Hapoel), Czerwonka G ranat) 
pokonał na punk ty  K am inera (N -iM iv - -  
W aga lekka: B erg (Ludwików) pokonał 
przez techn. k. o. Jurkow skiego fMakabi), 
Nowacki (G ranat) pokonał przez tcebn. 
k  o. K aoiałezyka (G ranat). W aga półśrsd- 
n ia : Sobczyk (G ranat) w ygrał walkow e­
rem  spowodu nie dopuszczenia d i  w ilk i 
przez lekarzy  Feldszteina (M akabih K u l­
czycki T (WKS) pokonał przez teehu k. o. 
C ieplueha (Ludwików). F inał tu rn ie ju  od­
będzie sie w dniu dzisiejszym.

Po zakończeniu tu rn ie ju  m istrzem  Kielc 
na rok 1936 w poszczególnych kategoriach  
w ag wręczone zostaną pam iątko w > dyplo­
m y i nagrody.

O MISTRZOSTW O ZA G ŁĘBIA  
W BOKSIE.

W  d.niu dzisiejszym  odbędą sie dalsze 
spo tkania  o m istrzostw o drużynow e Zagłę 
b ii w boksie, a m ianowicie: w  Gosnowcrt 
w sali K P W  o godz 7 wieczorem P o licy jn y  
spotka sie z k łakabią, a w Dąbrowic w sa ­
li k ina ..Venus'* również o godz 7 wierz. 
U nja spotka fóe z B. K. S

Spotkanie P olicy jny  — M akabi zapo­
w iada fie  ciekawie, gdyż w drużynie ży­
dowskiej wysł ap :ć m a ją  poraź pierw szy 
K zawodnicy Policyjnego W elgriin  i Mo- 
szkowies, którzy za przeciwników- będą 
m :eli Bałe i B anacha I.

X Zebranie organizacyjne p in s  - pon*
gfstr.w w Sosnowcu. W  dniu dzis ejtzyin

o godz. 11 rano  w sali M akabi w Sosnow­
cu przy ul. Czystej 9. odbędzie się o rg an i­
zacyjne zebranie podokręgu ping - ppago-1 
wego w Zagłębiu Dąbrowskiem. K ’.nbv po 
siadające sekcje p ing - pongow > proszo­
ne są o wydelegowanie swych p r/.eL ta- 
wicieli.

X Dziwne pogłoski o M artynie. Roze­
szły sie ostatnio pogłoski, że ezohtwy p ;ł- 
karz  warszawski M artyna  m a przenieść 
sie do Paryża, gdzie w stąpiłby do parysk ie  
go zawodowego klubu R acing Club de 
France.

W  związku z tern zaznaczyć należy, że 
M artyna  nie m ógłby już być b rany  pod 
uw agę przy  ustaw ian iu  reprezentacji- o— 
l i n t p i j s k i e j .

(z) Z zarządu miejskiego. Pod 'przewo­
dnictwem  prezydenta J . Szczodrowskiego 
odbyło siq p lenarne posiedzenie zarządu 
m iejskiego, na  którem  omówiono i za ła t­
wiono cały szereg spraw  dotyczących bie­
żącej gospodarki m iejskiej. Między inno 
m i uchwalony został regulam in  san itarno  
porządkowy, k tó ry  obowiązywać będzie 
wszystkich mieszkańców m iasta. Rozpa­
trzono szereg próśb i podań o umorzenie, 
względnie rozłożenie na ra ty  różnych po­
datków’ m iejskich. K ilka  w ażniejszych 
spraw  odłożono do najbliższego posiedze­
nia.

(z) Lokator pobił właściciela domu. P-
Tom asz Szyja, właściciel domu przy ul. 
A m atorskiej 9 złożył zameldowanie w ko- 
m isarjac ie  policji, iż onegdaj na podwór­
ku własnego domu został bardzo dotkliw ie 
pobity  przez jednego ze swych lokatorów, 
a m ianowicie Józefa  T rącika. Za pobicie 
gospodarza F rąc ik  pociągnięty zostano d« 
odpowiedzialności sądowej.

(z) Podejrzany o kradzież pieniędzy o- 
sadzony w areszcie. O negdaj policja a re ­
sztow ała i osadziła w miejscowem areszcie 
N ieefora Nowaka, zamieszkałego w Za­
w ierciu, podejrzanego o kradzież 300 zł. 
gotówki oraz wmksla na  zł. 500, dokonanej 
u Anieli M ilejskiej (K rakow ska 321.

(z) O płatek związku strzeleckiego w 
M rzy głodzie. Związek strzelecki w Mrzy- 
głodzie urządził d la  swych członków Ćwi­
czących i w spierających trad y cy jn i opła­
tek, w którym  udział wzięło około 50 osób, 
Do zebranych strzelców przem aw iali: ko­
m endan t oddziału p. Tadeusz Szym ański 
i prezes p. Franciszek Łiduk, k tórzy  zło­
żyli strzelcom  życzenia. W  bardzo miłym 
nastro ju , przy śpiewne kolend o ra '. piose­
nek strzeleckich, spędzili strzelcy parę go 
dzin wieczorowych. P rzy  okazji zaznaczyć 
należy, że związek strzelecki w M rzygłe- 
dzie je s t jedną z na jbardzie j ruchliwych1 
organizacji, u jaw niających ożywioną l /  a- 
łalność. To też idea strzelecka nie tylko 
zyskuje licznych zwolenników w 'ró  j  n-.lo
dzieży, a le  i także w śród starszego społe­
czeństwa, czego najlepszym  dowodem jest 
to, że szeregi członków w sp iera jący2*. sta 
le się zwiększają.

Iz) Choinka dla biednych dzieri R r-A
niczy in s ty tu t ośw iaty i k u ltu ry  im ienia 
S Żeromskiego urządza w dniu  dzisiej­
szym w św ietlicy strzeleckiej ehoi o a ; di a 
biednych dzieci. P rzy  choince c/m .V 'a 
obdarow ana zostanie łakociam i. CPibiro- 
w anych zostanie 120 dzieci, ro d z i: w bez 
robotnych.

SPRAWIEDLIWOŚĆ §  
ZW YCIĘŻA!
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I ten, ten nędznik Soliveau —  ̂ nm 
\v:l po chw ili m ilczenia —  on śimał 
przyjść tu do m nie znów... i chciał się 
umieścić w mojej fabryce, znajdować 
się codziennie w stosunkach z I ucja- 
nem Labroue, z którego wydobywszy  
szczegóły tej sprawy, odk/yłby mu 
cala prawdę. Jedno słowo, powiedzia­
ne przezeń Lucjanowi, wystarczyłaby, 
aby mnie zgubić... I  człowiek ten żyje  
na moje udręczenie... O 1 ezemużem  
go nie zabił, nie zgniótł jak trującą  
gadzmę?! W Am eryce za pomocą zło­
ta zamknąłem mu usta, wraca uboższy 
niż kiedykolwiek i grozi mi! .. A ja...

;ja mam mu być posłusznym , obawiam  
się go... tak. ja go się obaw'am! Och! 
te trzy istoty, których egzystencja  
•jest dla mnie hezustannem niebezpie­
czeństwem , gdybym je  mógł zgładzić!

Przez kilka sekund Jakób Garand 
.viedz'al m ilczący, ja gdybv p rz v t l0 - 
czor.y ciężarem przechodzącym jego  
siły, poczem zerwał się nagle, w y p u ­
stowa! i podniósł głowę.

- -  Dlaczego ror-.p.aozaćt — zawołał 
— O widjusza trzymam za ponową 
ni m iedz v.. Luciao widzi jedynie avc

POW IEŚĆ.

mnie dobroczyńcę, błogosławrając lo?> 
który go przywiódł do m nie.. Joanna  
Fortier prędzej czy później schw yta­
ną zostanie. Straszę sam s 'e b e  jak  
dziecko! N ic niema zagrażającego  
zresztą, będąc o w szystkiem  p o w a -  
doiriony, czuwam i czuwać r ie  prze­
stanę.

Soliveau, przybyw szy do Paryża, 
zaczął szukać dla siebie nreszkaaia. 
Po trzech dniach bezustannych p o ­
s z u k iw a ń , odnalazł av B atignolles za 
przystępną cenę mały pawilon w 
ogrodzie. W ynajął go, kup,:ł meble i 
w ciągu czterdziestu ośmiu .godzin 
urządził się przyzwoicie. U kończyw ­
szy to, napisał do sAvego pseudo-lcu- 
zynn:

Kochany Pawle!
„Znalazłem prześliczne gniazdko  

av B atigńolles, prod numerem 92, w p > 
bliżu 01 i eh y. Pragnę w nierr: przyjąć 
cle z rozkoszą. Uprzedź m w e w Avi- 
gllję dnia, w którym odwiedzić mnie 
zechcesz, a zamówię śniadanie w re­

s t a u r a c j i  „Ojca Lahire“, gdzie sw v  
bodnie pogawędzić będziemy mog*', 

T aa ój na zaAvsze Tobie oddany 
O w idjus'

H arm ant, odebrawszy list, spalił 
go po w ypisaniu sob:e adresu. Aby 
uchronić się przed oblegającemu g > 
ponuremi m yślam i, przepędzał dnie 
całe na pracy w fabryce, opuszczając 
od rana pałac przy ulicy Murillo av 
którym Mar ja, pozostała w  samotno­
ści, nudziła się śm iertelnie. I rzypom- 
uiaw szy sobie o zamiarze odw iedze­
nia pracowni Edmunda Castel, w y ­
brała się tam  dnia pewnego ze swą 
przyjaciółką.

A rtysta  ustąpił jej jedno ze sw o ­
ich płócien i wyszukiwał dla niej obra 
zów do utworzenia zamierzonej ga­
lerii. Przez cały ciąg tego cuasu, raz 
tylko widziała Lucjana i okazyw ała  
mu ty le  uprzejmości ze sw ej strony, 
że młodzieniec, coraz w ięcej tą A v i -  
doczną dobrotliwość'ą zakłopotany, 
starał się unikać spotkania z córką 
m ilionera.

B iedne dziewczę fizycznie i mo­
ralnie cierpiało. .Tej miłość aiepozna- 
na, a raczej wzgardzona, rozdzierała 
jej serce, zw iększając bardziej je sz ­
cze .ierpienia M-irja z dniem każdym  
bledszą się stawała, niknąć av przera­
żający sposób, tak. iż Harmant, za ­
pom niawszy o własnych swych f  c- 
kacb, zawezwał porady doktorów. I e- 
karze, nie zm ieniając wVdanyeh p >- 
m'zeduio poleceń, dodali av zaufaniu  
H hiantoAvi:

— W ydaj pan zamąż swą córkę.

być może, iż jakieś cierpienie moral 
ne, ukryte av jej sercu, pogarsza s'an  
jej zdroAvia.

0\vó-ż Jakób Garaud znalazł się  
nagle pom iędzy dwiema odajeczm )- 
ściami: wydać zamąż Mar je v;i - 
ryeldej łub ją utracić.

D ewnego rana dzleAvezę, rżnją • 
nie zdoła cierpieć dłużej av jmdobu.’j 
niepewności, postanoAAiło \vymi(u‘/y ć  
cios oddawna przygotOAvany.

ZnajdoAAuła się  av savo iu  pokoju- 
d o k ą d  H a rm a n t  p rz y c h o d z ił iKci nąć 
ją zw y k le  p rz e d  o d jazd em , g d y  ‘•ano 
A\yl ie ra ł się do fa b ry k i. Z a n u k a ! t on 
z lek k a .

— Proszę AYojść ■—- odpoAA’ied - ml a 
Mai ja.

Przem ysłowiec ukazał się w o
drzwiach.

Dziewczę już było ubrane, lec.; w 
óav poranek zimny i szary, czując się  
Avięeej cierpiącą z poAvodu zm iany  
atm osfery, co na nią silnie < ddziały- 
w.’U<«. siedziała w pół leżąc nrjszeslon- 
gu pod oknem, zatopiw szy w obłokach 
sw e sm utne spojrzenie. Spostrzegłszy  
wchodzącego ojca, uśmiechnęła się  
zlebka. Bladość jej oblicza io ła  prze­
straszającą. a na tych bladych poi h a ­
kach dziewczę i a rysowały s ’ę gore 'z- 
ko\Au: rumieńce. Oczy jej błyszczały  
św iatłem  podnieconem. Z a  pierwszem  
sp.'-irzeniem odgadł oaao zlowróżbre 
symj.tomy i serce boleśnie mu się 
ścisnęło. U siad łszy przy córce, ucało­
wał ją, a ująw szy jej ręce, uczul, że są. 
rozpalone.

d. c. n.



Z Olkusza Wiadomości radfcwe

(ot) Zbrodnicze podpalenie stertą sto- 
my. Na polacłi dworskich maju i ko C/a- 
j o wice kolo Ojcowa, należącego do p. Jó ­
zefa Preusa, spłonęła w dniu. 17 bm wieczo 
r  *n sterca słomy (400 mir.) warrcści 1 600 
zł Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, podpalenie było tikiem zemstą p o 
łieja prowadzi dochodzenie w k-efiiku  
wykrycia podpalacza.

(ol) Kłub szachistów. W Olkuszu pow­
stał klub szachistów przy resurs o obywa­
telskiej. Na anogdaiszem zebraniu wybra­
n y  został zarzed w osobach pp-= h u n rs trz  
Majewski — prezes dyrektor KKO Mach 
nieki — zastoina, T. Cieplak — soiirccnrz, 
i St. Kodera —  s k a r b n i k .  Kółka szachi­
stów olkuskich w najbliższym czarną nr,.a 
dzi turntój szachowy.

(ol) Apel PCK. Zarząd PCK. w Olku­
szu zwraca s’.* do sióstr pogotowia sani­
tarnego, zamieszkałych na terenie powia 
tu z prośbą o złożenie swych świa bu*1 w do 
b.ura PCK. w Olkusza do dnia. 1 lutego 
bi (biuro czynne codziennie od 6 -13 i 17 
—20 z wyjątkiem świąt i niedziel).

(ol) P a rtja  uarodowo - socjalistyczna. 
V Olkuszu powstała „Narodowo socjali­
styczna p artia  nnast i w«i‘‘. Do tymczaso­
wego zarządu wybrano: pp. St. Ostaszcw • 
sinego — prezes. -Tana Bałam uta - zastęp­
ca W!ad.. Musialika — sekretarz, Kazinr© 
rm  Dziewiczyna — referent orgruizacyj- 
nv i Wlad Nawrockiego — gospodar.v Za­
rząd 'on został zatwierdzony przez władze 
partvine w Sosnowcu.

(olj Niebezpieczenie przobUy pr.e-z ra­
karza. Na ulicy Krakowskiej w W olbro­
miu wyn-kła onegdai wieczorem t-przecz- 
k-i pomiędzy wnlbromianinem lo-ik.sc-.n 
Haberką i miejscowym rakarzem Staniała 
w'-m (łałiTesięm. Ten ostatni w pewnej 
chwili wyjął nóż i zadał nim Hnb -ro, kil­
ka ran. z których jedna okazała “ię nie­
bezpieczną, gdyż przebiła płuco. Kannego 
■w dość poważnym stanie odwiezxno do
p,-t''ii>i« .dVtiskiego.

„DUSZA PISARZA I KOK 1803*.
RADJOWY SZKIC LITERACKI

Młodsze i najmłodsze pokolenie pisa­
rzy n aszy ch  nie zapomina o wzniosłej tra ­
gedii 1883 roku — Młody autor i poeta 
Adam Galis w radjowym szkicu literac­
kim (dnia 2LL godz. 18 30) zatytułowanym 
„Dusza p ’sarza i ro’k 1883“  zda sprawę 
z rozmów, jakie przeprowadził z autora­
mi: zmarłym niedawno Piotrem Uhóyuńw, 
skini,oraz Lucjanem Woloszynowskim kić 
rzy obaj po wojnie wrócili do lematów 
powstaniowych i oświetlili przed autorem 
szkicu skój stosunek do roku 18S3

BACZNOŚĆ! CHÓR I>ANA ŚPIEWA 
W RADIO!

Waayacy zwolennicy zuakomietego °bó 
ru Dana, a są nimi chyba wszyscy radio­
słuchacze zgromadzą się przy swych od­
biornikach dnia 21.1. o godz. 2».t0 nr. wiado 
mość, że o tej godzinie wystąpi przed mi 
krófonem Polskiego Radja niezrównany 
ten zespół, który z łatwością podbija »:e- 
tylko publiczność polską, ale i zagraez- 
ną

RADIO — N A.-i WAZ N IE JSZEM ŹRÓ­
DŁEM DOCHODU POCZTY

A tergicsaa akcja przeciwko radjopaje 
czarzom, wszczęta we Francji, pi.-,yn:eslii 
poważne rezultaty finansowe. Poczta h a n

i Z ł . I ó O . -  t r y s i ,

S I N G E S
gw&rant.inaBjyąy 
ido ożycia z wg*. 
Iprqrb.do iiąftńw. 
wreUców., cortw. 

stu .Dostawo na koszt firny. 
Cenniki llustr .bezp Ł atn la!  
Polska. Spó łka . M aszynow a,

« D O B  ROMASZYN » 
Warszawa Chmielna 32

cuska zanotowała np. w październiku 
1935 r. 28 miljonów franków wpływów, w 
porównaniu z 16 miljouami franków w 
październiku roku 1934. W pt; wy z 
opłat abonamentowych stanowią obecnie 
83 proc. wszystkich dochodów poerty fran 
cuskśej i przewyższają niekiedy wpływy 
otrzymywane « opłat telegraficznych.

Leningrad
a Petersburg

Dzienniki sowieckie podają ciekawe /e 
stawienie, ilustrujące różnice między car­
skim Petersburgiem a obecnym Leum sru 
dcm. Peterabnrg w dniu 1 otyczuia 1916 to 
ku liezyl 2 3481K9 mieszkańców, Leningrad 
ma 2.749 C3i. W ten sposób jest obecnie Lo 
ningrad, pod względem ilości mieszkańców 
7 miastem na świeele. Przyrost w t  1935 
jest następstwem wzrostu narodzin o n z  
łmniejszenla się śmiertelności. Śmiertel­
ność w stosunku do r. 1931 zmalała o 14 
proc, ilość narodzin wzrosła o 6 proc 
Przed 2® laty uczyło się 182-Ct® obywah*?j .  
obecnie w średnich szkołach uczy się 259 
proc. więcej uczniów, na uniwersytetach 
299 proc,- w uczelniach technicznych 76# 
proc- Petersburg liczył 59 księgarń, t  prze 
oiętnie 1 książką na 5 obyw ateli Lenin­
grad ma 594 księgarń z 2 książkami na 1 
obywatela. Dziennie spożywa Leningrad 
169!) ton Chleba. 88 ton mięsa, 75 ton wę­
dliny, 67 ton ryb itd,

Najwspanialszy i najpotężaieb/.y film sezonu to

UCIECZKA
Film len to epopea bohaterstwa i p .u * -ccenia. lo  walka o wol- 
; ość i prawa człowieka. To sam ozapalne i ofiarność w walce o 

zwycięstwo. To walka miedzy wschód*- m ■ zachodem. 
Reżyser;! słynnego Ueieekyego.

W roli głównej: HANS ALBERTS i KATHE DE NAGY. 
Nadprogram: TYGODNIK PATA i PARAMOUNTU.

Początek seansów 3.30, 539, 7.39. O-"!)-
Wkrótce: „MAItJA liiS Z K IR C O lf

Z EKRANU.

, SEN NOCY LETNIEJ** W KINO - 
TEATRZE „PAŁACE ‘.

Przeniesienie na ekran „Snu nccy iet- 
niej“ Szekspira pozostawało w stówo ■ >a 
m*a, gdy technika tworzenia filmów 
dźwiękowych doszła do całkowito* jtorfeł.-* 
e>i i stanęła na wysokości zadania Chwł-a 
la  ta nadeszła właśnie obecnie

Dla dokonania tak wielkiego i trudne- 
go przedsięwzięcia i dla osiąga wła­
ściwego efektu konieczny hyl n’«*v k > gen 
jusz reżyserski Masa RcinhanJta, nlo jak' 
najdalej i-ląco doświadczeni© największego 
personelu technicznego, jaki kiedvkotw’ek 
bvf skompletowany w histórji filmu.

Prelim inując fantastyczną sumę orzo- 
szło S miljonów dolarów na produkcję 
szekspirowskiej arcykomedji w ytw órca 
W arner Bros uczyniła niema jacy sobie 
równego wysiłek. Chodziło przecież o Ał, 
aby nieśmiertelne arcydzieło Szekspira zo 
stafo nieśmierlełio-m również na ekranie, 
aby oddane zostało na dźwiękowej taśmie 
w calem swem fantasćycznem piękntó. aby 
© Izwiorciadlalo prawdziwego duchu sztu- 
ki* : iej pofege.

Na czele afisza . Snu nocy letniej4* wid­
nieją trzy sztandarowe nazwiska Szokspi 
r(x genialnego dram aturga, Beinhrtrdta. 
gt-njalnego reżysera i Mendelsonr. genja'. • 
n ego kompozytora.

Wszyscy ci. którzy kochają świat bajki 
muszą zachwycać sic tym poematem tak 
lekkim, jak tańce elfów, które op'sujo, lak 
zgrabnym i cudownym, sięgająeyoi v  rude 
ny daleki świat fantazji i wier.eń linio-
„ ~ r .l i

K I N O

Palace
m mm i  m mm m

Chluba wietóeńskiej produkcji filmowe|i
Arcydzieło wytwórni SA«SCHAi

„EPIZOD’
Potężny dramat życiow y.

W roli głównej bohaterka „MASKARADY

P A U L A  W E S S E L Y

Kino „ E D E K ” w S o sn o w c u

Qpoxa wo|ny zswiiła nad światem?
Na d ię c /ą c e  w szystkich pytan ie odpow iada m onum entalne w idow isko

filmowe

Burza oąd światem
Film mówiony po polsku.

Prawda sfilm owana, Tragedja narodów na przestrzeni ostatnich
40 lat.

Nadprogram Tygodniki Pata
Początek seansów  o godz, 16.15

fA&K. S i l t f J ,  JK R M ..M >.K O W A L SK I1-WARSZAWA

Kino „CASINO** ul. M ariacka 1
0,1 vlfirku 14 Stycznia. — Najwitilwzy eanjusz świttta filmoweKO. 11 n-Jba 
ulfllcotowaii* trflKiczka FABŁA ttU jS K Ł Y  w w to jm  .  «„» ,ek» ,yob  ,k«»d«h 

życia towarzyskiego Wiednia p. i

W
 ”     m m

A S  K A R  A D A
. .Z A K O C H A N Y  Z E G A R M I S T R Z

Tys ące oczu
obserwuje panią

CUDZi6fl(lte

Dlatego należy pamiętać, że tw ari pa 
j ni może przyciąga/} spojrzenia lub wy­
woływać niechęć. Zależy to od omy. - _ 

i Piękną cerę, świeżą i matową uzyskać 
larwo można stosując puder , Sekret 
Piękności*- — puder ton — to pud ir dla 
pani o dobrym smaku. Jest tak deli­
katny, że aż niewidoczny na skórze 
zlewając się z nią w jedna całość. Czy­
ni ją idealnie gładką. —■ Pudełko kosz­

tuje zł. 1-25.

Sygnatura akt Nr. I Km. 1015133

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Sc,snów - 

eu, rewiru I-gro urzędujący w >.*nowe*i 
przy ul- Sienkiewicza pod Nr. 8 m. 9, na 
zaradzić art. 67# K. P. O. obwieszcza, że 
w dniu 3 marca 1935 r. od godziny 14 rano, 
w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w So­
snowcu odbędzie się sprzedaż z pubhernoj 
licytacji nieruchomości miejskie i składa­
jącej się z placu i budyuków: dom 3-ek l»ię 
trowy mieszkalny, murowany, szopa z de­
sek przeznaczona na garaż, budynek mu- 
;• wanv przeznaczony na warszta; m asar­
ski i zbudowania gospodarcze, potożomy w 
.Sosnowcu p r z y  ulicy Kołłątaja, powiecie 
Będzińskim, województwie Kielctku-ia. «*- 
znaczonej polic. Nr. 3, obejmujii.'*: po- 
wierzchni 8.12 metrów kwadratouyc.i. kio 
l-a stanowi własność Jana Niewiarowskie- 
CO i W iktorji Niewiarowskiej.

Nieruchomość ta  ma urządzoną księgę1 
hipoteczną w Wydziale Hipotecznym w 
Sosnowcu Nr. 251 (Nr. kip.)

Powyższa nieruchomość została oszacc 
wana na sumę zł. '290.099. Sprzeda / zaś rei. 
pocznie si© od cetiy wywołania tj od kwo­
ty z l 131839 gr. 33 w myśl a r t Ti!'1 kod 
Post. Cyw.

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmie ' w gotówicuc. 
w kwocie zl. 20.009 albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładko 
wydi, instytucji* u których wpliio unueez 
cząć fundusze matoletuieji. — Pąpmcr 
wartościowe przyjęto będą w wai- 
tóiw*. trzech czwartych cetiy "giełdowa,*. 
Przy licytacji będą zachowano ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowetn pu 
bliczuem obwieszczeniem nie będą podano 
do u i ad o mości warunki odmienne. J ca- 
wa osób trzecich nie będą przeszkoda do ti 
cytacji i przysądze*i:a własności na rzecz 
nabywcy bez zuslrsezcń.jeżeli os:by <e 
przed rozpoczęciom przetargu nie zlcza 
w od u, że wniosły powództwo o zwouuenię 
nieruchomości lub jej części od egz-^ucn '  
że uzyskały postanowienie własci-.ve*iO 1 .. 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich *2 tygodni przed tó*y •<- 
cja w'oljio oglądać nieruchomość w Jm  P«- 
wazcdwfe od godziny 8-ei do 18-ej a* 'a  zaś 
postękiwania egzekucyjnego można orz 
glądać w Sądzie. . . . . . .  . . -

Komornik FELIKS ZFMANŁŁ. 
S'.snewiee, dnia l‘*> stycznia 19?C r.

Cennik nas'nn
Soinycti, W aw rzvw nych  i Kw iaławych

I« r w w
„IAGON" Sp. z ogr. por.
Skład nasion w KRAKOWIE, 82sztot*a 1.17
na rok 1936 w yszedł z d ruku i wy 

syła się na żądan ie  bezp 'a tn ic .

Dziś o 1L39 PORANEK — 2 filmy. Bilety od 19 groszy.

fCino , A PO L 8. 0 '* w Sieltu
W niedzielą da. 19 i peuicdz. 20 - tycz. 
Niośmiert. dzieło Victora Hugo pł-

„fćędznicy
II  ser ja p. t.

Paryż w ogniu
2 serie. Całość dajemy razem 
Ponadto kolorowy dodatók _pb 

,,C Z E R W O N Y  K A P T liK E R . 
Pocz. W uiedz. o 2, w dni zwykle o 5.30 

Bilety od 25 ec.
W uiedz. o 1030 Poranek po 10 gr. 

Od środy film: „GOLGO i A*. ___

VI

Ogłaszajcie się 
w „EXPRESIE m w r



Str, 10 Nr. I >  4>

DRO BNE
OGŁOSZENIA

w
„Expresie Zagłębia” 

m ają zawsze 
niezawodny s k u te r

n Au k a  i  w y c h o w a n ie

Ż E Ń S K IE  koncesjonowane d ługo le tn ie  
ku rsy  k ro ju , szycia,, m odelowania, b ie liź- 
n ia rs tw a  N a ta lji  S typ u iko w sk ie j w Sosno 
w iu , P iłsudskiego 14. K a n ce la ria  p rz y j­
m u je  zapisy, abso lw en tk i o trzym u ją  św lu 
dcc tw a  prawne. D la  pań p ra c u ją c y m  ipe- 
c je  ln y  kurs w ieczorowy. P rzy jezdnym

>. t  i . _ _______________ ______________
K O N C E S JO N O W A N E  ku rsy  k ro ju  szy 
cm modelowania Z aborow sk ie j. K r ó j  no­
woczesny A ka d e m ii P a ry s k ie j. Kończą 
cym  św iadectwa prawne. Sosnowiec, P ił­
sudskiego 18.

POSADY 1 PRACE

SAM O PO M O C  M łodzieży S tu d ju j in . j  do­
starcza zdolnych i  odpow iedzia łavch knru- 
pe ty to rów . Zgłoszenia p rz y jm u je  sekre tar 
ja t  S. M. S. w pon iedz ia łk i i p ią tk i od go- 
dż iny 18—20 w lo ka lu  p rzy  u l. N a ru to w i­
cz ł 17.__________________   i____ i-
S Z U K A M  posady ka s je rk i - b iu ra lis tk i 
Zgłoszenia „E xp re s “  D ąbrow a pod ,.K?.u- 
c j *  500“ .
P O TR ZE B N E  4 panie od zaraz. Zgłosze­
n ia  osobiste z dowodam i w poniedziałek 
2C 1. od godziny 10—13 Sosnowic?, P iłs u d ­
sk iego 14-a I p ię tro , lew o ._______________
B ll lR O W A  — kasjerka  (ka u c ja ', m łoda, 
zdolna potrzebna. Szczegółowe o fe r ty  .,hx
m es** . s ta ła posada**.________________  ~
U C Z N IA  na p ra k tykę  p rz y jm ie  P .acow 
ii<a sto la rska  Sosnowiec, ul. Prez. M ośdo-
łr « go 15._______________ - _________ _
M A S Z Y N IS T K A  (ka s je rka ) z ka r jc ją  zna­
jąca  spraw y sądowe potrzebna zaraz Z g ’ o 
s.an ia  „Kxpres** -D ąbrow a „M aszyn is tka *■ 
P O T R Z E B N A  uczeniea na p ra k ty k ?  do 
Zakładu fryz je rsk ie g o  Sosnowiec, Pnsud
skicgo_28. ,___________________ ._____ ____
P O T R Z E B N Y  dobry podreczniak s to la rsk i 
W iadomość w a d m in is tra c ji E xp  'osu. 
P O T R Z E B N Y  c u k ie rn ik  zaraz. W iado ­
mość w adm in is tra c j i .   ___________
P O T R Z E B N E  dw ie sklepowe z kauc ją  100 
z ło tych W iadom ość w a d m in is tra c ji. 
P O T R Z E B N Y  to ka rz  W iadom ość w ad m i
n js tra e ii . E xn re su  Z a g łę b ia '-___________
W *T R Z E B N A  służąca do w szystkiego z 
ilt tre m  gotow aniem  i p ran iem . Zgłaszać 
sic Sosnowiec, Rudna 5 (G im n a z ju m > oc
3 -  5,_______________ .________  V , _______
OSOBA w średnim  w ie ku  poszukuje  pra- 
« \ ti samotnego pana. O fe rty  do a d m in i
strać ii pod ..Zaraz  , _
IN  T K L IG E N T  N A oso ba 
znająca bardzo dobrze 
Yt-i-we.

KUPNO I SPRZEDAŻ

S P R Z E D A M  sklep, m ieszkanie na  urabiK), 
m leczarnie. Sosnowiec, K ons tan tynow  ad, 
S te fańsk i.
H A R M O N J K  sto liczkowe, a ko rd jo n y . chro  
m atyczne b ia łe, dw uchrzęuów ki, a lt, pu 
zon, patefon, głosy, na rożn ik i, m asy b ia łe  
ko lorowe, sprzedaje. R eperu je  wszelkie 
in s tru m e n ty  Sosnowiec, 1 M a ja  13 Rut ko w
sk i .  _ _________
S P R Z E D A M  m aszynę dam ską S atgera be 
benkową g ab inetow ą. U L W ro iua  .Jr. 2. 
U P R Z E D Z A M  k lien te lą , ażeby me kupo­
wać od męża m ojego F ranciszka M a ja , 
gdyż p o lic y jn ie  odbiorę z pow ro tem  W e-
r m ik a M a j, G r o d z ie c ,  _
S P R Z E D A M  6 i  poi m o rg i ziem i z obsie­
wem i zabudow aniam i za 3 tysmea z ło ­
ty ch  w N ow ej 'W si, gm in a  M ierzęcice. —
W  i adom ość l i i  j a _ , I x  presn“  Grodz ec._____
S P R Z E D A M  M Ł Y N

D U ŻY  pokój z kuchn ią  
Sosnowiec. Nowopogońska 13. 
DO w yna jęc ia  pokó j z k u c h n ią  
k i U lica  Jastrząb ią  6. ____

w ynajęcia

w odny z eaiem go ­
spodarstwem . Cena bardzo przystępna. 
Ryezówek, poczta Ogrodzieniec. A n to n i
K ucińsk i.   _
M A S Z Y N A  szewska S ingera  dam ska czó­
łe n k owa do sp rzedania. B racka 5 m. 5. 
S P R Z E D A M  wóz now y N r. 2 D ąbrow a Ja-
w orow a v is  a v is  N r. 55.    _
D Ó M  do sprzedania 4 ub ikac je , 25 Prę­
tów  placu, 12 drzewek owocowych. 3 chle­
w y  m urowane. Cena 2.50(1 z ło tych . W inda  
mość D ąbrow a K o l* n ja  „S taszyc* N t. 15-a 
G raba lsk i J ó z e f . __________ _ _ _ _ _ _

do od- 
F lo r jn ń s k a  28

Ks ążki
używane szkolne i pow ieściowe nabyw a od 
doros łych  K s ię g a rn ia  „P o lon .ja" Sosno
wiec H a lo  „Rozwoju**. ______
S P R Z E D A M  sklep spożywczy z m im u ia - 
n ia m i w Sosnowcu dobrze zaprowadzony. 
Zgłoszenia lis tow ne  do a d m in is tra c ji „E x - 
p resu Zag łęb ia **. Sosnow iec pod „Okazja**. 
R A D JO  sieciowe nowe, dobre, ta  ńo M-rzo
dam. Sosnowiec, Swobodna 20. _
M A S ZY 'N Y  S inge ra  dam sko — u icsk ie  do 
sprzedania. Sosnowiec. Pogoń, Ś redn ia  4.
N A J T A N IE J  kup isz  w sk ładzie  aptecz­
nym  D aneygiera , Będzin, M a ła ch mvsiimgo 
84 Poleca gw arantow ane p re z e :w .-r jw y . 
D O M  !i u b ik a c y j na  siedem dziesięciu prą 
taeh p iacu sprzedam. Będzin. K '-akow ska
N r  33._______  __________ ; — _
U W A G A ! Sprzedam 9 m ó rg  z iem i pszen­
nej z obsiewem w K s iążu  W ie lk im  koło 
M iechowa, cena 7.000 żł. W iadom ość So­
snowiec, P ek in  n r. 7 doni h u ty  K ifa V .iy n y ,
D u d a  W ła d ys ła w , y _______. _ _ _ _ _ _
Z A K Ł A D  fry z je rs k i dam sko - u lęski do 
sprzedania lu b  w ydz ie rżaw ien ia . W ia d o ­
mość Sosnowiec.' S ienk iew icza  4 . '
K U P IĘ  maszyną do szycia używana. W ia -
d tn iość K am ienna  0 m. 7._______________
S P R Z E D A M  maszyną do szycia k ry tą  ta- 
n io dobrze szy jąca. Jęzor, Ochrat. 
O K A Z Y J N IE  ra d io  4-lam py sprzedam 
13C z ło tych . Sosnowiec. P iłsudsk iego  35'6
w ejście z W yso k ie j. "    _
S P R Z E D A M  harm on ię  ręczną i ,•/.<■'?'urzę­
dów ą 24 basy. Sosnowiec Pogoń, F lo r  ja  n- 
sha 5. N ow arów na.

B rzy tw y
gw arantow ane, nożyczki, m aszynk i do 
strzyżenia . P rz y b o ry  do go lenia . Ja ku b in -
s k i. M odrzę jow ska 39._______ ____ ________ _
D O M  pa rte ro w y  do sprzedania w Czela­
dzi. W iadom ość Grodziec, R eym onta  9.

starsza wdowa, 
gospodarstwo do- 

poszukuje posady, chetn ie  za jm ie  
rn>, domem lub  dziećm i, ma b a n i/. i dobre 
świadectwa. S krom ne w ym agan ia . W iado- 
u -k ć  a d m in is tra c ją  ..Expresu“ .

LOKALE

PD KOJ z kuchn ią  do w yna jęc ia  P um alizo
w ane Sosnowice. F lor ia ń s k a  12.__________ .
POKÓJ przy rodz in ie  do w yna jęc ia  Po­
goń. Sucha 24 mieszka n ia  7 
S K L E P  z m ieszkaniem  i  _ towarem  
stąpienia, powód samotność
Bu tra łow a______________  ■
M IE S Z K A N IE  jednoizbowe b lisko tra m ­
w a ju  w N ow ym  Będzin ie po trzebu je  bez; 
dzietne małżeństwo. Zgłoszenia do a d m in i
s tra c ji nod ..Jednoizbowe**. _ _
W O LNE m ieszkania od zaraz w blokach 
Z U . S. w Będzin ie obok dUrórca. z centra  .- 
nem ogrzewaniem , 2 m ieszkan ia  3 po*o  
jowe, w Sosnowcu p rzy  lw o w s k ie j 3 2
m ieszkania  2 i 3 pokojowe_________ _ _ _ _
ItJ R Ć .! um eblow any z os i bnem wejsc cm 
•» śródm ieściu jes t do w yr a jęc ia  od zaraz 
W iadomość te le fon 4 33.

do

yh), iv l m u nr.) u w nna _________
DOM pnrlerow y do sprzedania 
■*u>' w  i o *1 O t* ndzi ec, T\ ey m •

O tom any
materace, koze tk i, tapczany n a jta n ie j. So
snowiec, 1-go M a ja  14. T omczyk.________
O K A Z Y J N IE  do sprzedania ra d io a p a ra t 
2 la m p o w y b a te ry jn y  kom p le t, w ó z o *d z ’ c 
e inny, 2 ro w e ry  .1 c y m b a łk i w ęgiersk ie . 
W iadom ość Sosnowiec, Robotnicza, " i n 
>?spodarza.
D W A  
2
gospodarz.________
M A G IE L  e lek tryczna  (500 zł. smzedam. 
Grodziec, u l. L im anow sk iego  128. _

'A  place p rzy  ta m w a ju  B andursk iego  
33 p rę ty . W iadom ość M o n iu szk i 2-a,

WAPNO

Singera
po.ifcuyn-

M IE S Z K A N IE  jednoizbow e do w yna jęc ia .
Sosnowiec. P iłsudskiego 108._____________
Ł U K  A L E  przem ysłowe i  garaże do w yna ­
jęc ia . Sosnowiec, P iłsudsk iego  25 (K osc ia r 
n ia ).

ELEKTROWNIA UŁATWIA 
łJ4ś NABYCIE RADJA

Życie bez radja jesl jak dom bez okien.
Stary, czy młody pragnie kontaktu z szerokim światem, 

pragnie, by dobra muzyka rozgościła się w jego domu.
Każdy chce dziś mieć aparat rad’ iwy.
Na szczęście minęły już czas/ nadmiernie wysokich cen 

za dobry odbiornik z głośnikiem. Mamy dziś na rynku obfity 
wybór typów, dostosowanych do wszelkich budżetów.

Przykry głos dawnych głośników radjowych należy do prze­
szłości. Współczesne odbiorniki dajq ton czysty, naturalny, przy­
jemny dla najwybredniejszego ucha.

Baterje i akumulatory poszły w kqt. Bez kłopotu, na każde 
zawołanie, dowolnq ilość czasu słuchamy audycyj. Wystarczy 
załqczyć wtyczkę aparatu do gniazda sieci oświetleniowej, po- 
zostawiajqc Elektrowni troskę o zasilanie aparatu prqdem.

Nawet chwilowy brak gotówki nie stoi na przeszkodzie 
w  nabyciu odbiornika. Solidnym, stałym abonentom -  Elektrow­
nia nie Yidmówi dogodnego, wielomiesięcznego kredytu.

Z  całem zaufaniem zwróćcie się do Elektrowni o radę 
przy wyborze aparatu. Narówni z odbiorcq zależy Elektrowni 
na jaknajdłuższem nienagannem działaniu aparatu. Zadowole­
nie słuchacza to jej interes.

Niema dobrego odbioru bez dobrej anteny i uziemienie. 
Założenie aparatu wymaga staranności i znajomości rzeczy. 
Zwróćcie się do Elektrowni, ona dostarczy Wam lub wskaże 
najlepszych fachowców w tej dziedzinio.

A więc śpieszcie się. Niech nie cm in a  is c iekaw e a u ­
dycje najbliższych dnil

O kulary 2 złote
P asu je  bezp ła tn ie  do oczu. Zam ien iam  •>- 
k u la ry  K a s  C horych  za d o p ła tą  na lepsze 
J a k o b ińsk i, Sosnowiec, M odrzejo ’ sk-t 39.

Dziennik
ustaw  za 1935 ro k  o ka zy jn ie  kup ' K s ię ­
g a rn ia  „P o lo n ja “  Sosnowiec. Te ł. 5-3'i.
M O TO R  R O P N Y  „P crkun** 30, H P  sprze 
dńm  tan io . A n to n i K u c iń s k i, Ryezówek. 
poczta Ogrodzieniec. ... .
M A S Z Y N Ę  bębenkową S i u e.sa« ii a rn  i )H- 

s to liko w ą  '*̂ a 14Ó zl. sprzedam. Ozeiadz,
Przełajefea 14. oficyna. ____
M A S Z Y N Ę  do użycia, g ram ofon  w a liz ko ­
w y  za 45 zł. sprzedani. Czeladź. S zp itn t-
ńa 33. _____ __
D O  sprzedania budka w raz  z .towarem na
własność. W iadom ość „Ę x p re s “ . ______
S P R Z E D A M  un iw e rsa lną  kom binow aną 
heb la rkę  s to la rską , w a rsz ta ty  s*,;j;yszów- 
kę narzędzia. W iadom ość „E xp rcs  - l-c-
snowiec. .___________________
S P R Z E D A M  rasowego bu ldoga ,'tas tro  
wanego), maści żó łte j. Sosnowiec 11 -M ilo  
w ice, B ryn iczn a  20 od gotjz. 12 do 13 i od 
godz- 18_________

Sosnówce ul.

budoVIane, L g o  ga tu n ku , wysokoprocen 
towe, palone w piecach kręgow ych. W a ­
p ie n n ik i „ E lte s “  Będzin, u l. S ich^-ka 19 
M A S Z Y N Y  do szycia i do p lisow an ia  . S in  
gera“  ja k  nowe po HO z ło tych  sprzeda 
Oderberg. Sosnowiec, 3-go M a ja  11-a. 
U W A G A  S m akosze !"P A C ZK I 8 szt. ’ a z lo ­
ty , C IA S T K A  7 szt. za z ło ty . F  A TV O U K I 
4 zł. kg. C u k ie rn ia  „R om a“  Sosnowiec O r­
la  róg  D z ik ie j. N a  zahaw v i Panou kop-
com rabat.________ _____ ___ ____ _____
DO sprzedania sklem  obok 2 c z y n n i kopal 
nie. Wiadomość, w  , E x p r e s ie * * _________

specjalne m aszyny pli.sówki, m e r•?/ka rsk i,
o k rę tk i, d z iu rk a rk i, kom ple tne  u*ządzcm e 
m otorow e do w yrobu  b ie lizn y  okazy im e  
poleca: „ Secondhandm achine * K atow ice , 
B U D K A  do sprzedania z urządzeniem  i to 
w arem  sppwodu zm iany  interesu. W m do-
mość w a d m in is tra c ji._______   _ _
S P R Z E D A M  f> izb bardzo ta n io  lm kó i. 
knehm a do wynajcclia l Będzin, Górna <?.

M A G IE L  do sprzedania.
P iłsudsk iego  n r. 25 dozorca wskaż

MATRYMONIALNE
K A W A L E R  la t  2(5 w ysok i, p rz y s to jn y , in ­
te lig e n tn y , fachow iec, p racu je . P oszuku ję  
k a n d y d a tk i na żonę, do m a tp rk i. z posa­
g iem  lu b  interesem. Zgłoszenia k erować 
(jo „E xp re su  Zagłębia** pod „K a te -* 
IN T E L IG E N T N A  osoba w średn im  w ieku  
poszukuje  p racy w charakterze  £ j spody in  
do samotnego papa. zgodzi się chęcme na 
w y jazd . Zgłoszenia k ie row ać „E xo ro s  lżą 
brow a pod , S ym patyczna1*.

ZGUBIONE DOKUMENTY
Z Y G M U N T  K R Ó L IK O W S K I un iew ażnia
zagubioną le g itym a c ję  służbowa n r 172, 
w ydaną u rzez D. O. K . V  K ra k ó w.
A D A M  T Y M IŃ S K r  dn ia  .17. T. zg u b ił por- 
f le r  w raz  z dowodam i osobistem i i  k a rtą  
rzem ieśln icza wydaną przez S tarostw o Bę 
dzińskie . Łaskaw y znalazca raczv zw rócic 
za w ynagrodzen iem  Sosnowiec, P iłsu d sk ie
go 2 5 . ______________________________ ___
Z G U B IO N O  sakiewkę z dowodam i. Łaska ­
w y  znalazca raczy zw rócić: F ranciszek
D uda. poczta Ząbkowice, w ieś T u  cera Ha­
bit ____________ ___ _________________ _
W A L O S Z C Z Y K  S T A N IS Ł A W  zg;i.)<ł ksią 
żeczke K asy C horych w ydaną  w  Sos-owen

RÓŻNE

W Z Y W A M  Sebastiana Raszewskiego, So; 
snowiec, D a rdow ska  63 do zw rócenia  m i 
przyw łaszczonych zł. "2019 z p rocen tam i.— 
F  dm und K r  z y  w k  ow ąki. ka leka  1-9*1 proc. . 
PCŚZU  K U J Ę  "pożyczki 5090 zł. na f m m » r  
h ip o te k i n ieruchom ości w artości mOotl • 
W a ru n k i i p rocen ty  do onniw ienm . l /: '  
skawe zgłoszenia R edakc ja  E x p r im  poił 
..Pożyczka**-

K IO S K  do w ydz ie rżaw ien ia  w Bc i.;ia;e z 
powodu choroby. W iadom ość f i  Ca . hx-
presu** Będzin .__________ .  ’
P O S Z U K U JĘ  spó ln ika  (csskę) do interesu 
zaprowadzonego z g ówką 20. 1 W iado
mość „E x j ir c -  Zagb a“  Sosno „  j . - _  
Ź D g IN Ą Ł  pies w ile./u r ze sznurk iem ; k to  
b y  w iedz ia ł o ta i '.nt i ue proszę dać znać 
za w ynagrodzeniem . no wiec, u l. Slriwae
kiego pr- 43 Ś ródpla-' Konopka.- _
D Y P L O M O W A N A ' ? ko sm e tyczka '1 ••©#!» 
H am burge row a  ..K A L O T E C H N IK A * ' Se 
snowiec, P iłsudsk iego  12, te l. 11-45. Ra_ 
e jonalne  leezenie i p ie lęgnacja  cery. U  su 
w anie w ągrów , zmarszczek. M aseczki bal 
samie-zne, upiększające; T rw a łe  przyciem  
n ian ie  b rw i i  rzęs, systemem p a ry s k im .

Mierniczy przysięgły
F r. Szorsz, D ąbrow a, 3 M a ja  15. W ykonu1 
je  pom i ą ry  g ru n tó w , p lanów . _

Biuro pisania podań
do w ładz S A D O W Y C H  i a d m in is tra c y j­
nych  oraz p rzep isyw ać  na m aszynie E. 
L W O W S K IE G O . Sosnowiec. W arszew ­
ska 6.  «__________________.
S Z U K A M  sub lokatora . C zysta n r  5 m. 8. 
C H C ES Z się c ż e n i'. w y jść  zamaż nie zw le­
k a j napisz „E x p re s ‘ ‘ D ąbrow a „P ry w a tn y  
swat**. ___________ '_____________

Biuro pisania podań
do w ładz a d m in is tra cy jn ych  ora^ ntz-J- 
p isyw ań  m aszynowych B O L Ł s p a w a  
W Y L O N A  w Sosnowcu, u lica  W arszaw
ska 12.___________________________________
O N D U L A C J A  trw a ła , gw arantow ana 4.54 
C hrześcijański Z ak ład  F ry z je re k  -Sósrm- 
w icc. O krzei 24. P y t l ik .  _____ _

Były felczer
S zp ita la  skórnego św. Łazarza w W arsza­
w ie  H . R udz ińsk i p rz y jm u je  od 18 — 
D ąbrów a Górn., u l. K ośc iuszk i n r . 2._____

O D W O Ł U JĘ  rzucoim  oszczerstwa na )- 
n> P e lag ję  ze Scyzf' 1;ów. gdyż abso lu t­
n ie sobie n ie  zasłuży,.i W ik to r  H ‘ - l r -n s lu

, CHIMEHAw 
PRE1CSW  G R Y P I f i

D rukow ano t a r b ą  ro tacyjną fa b ryk i farb d rukarsk ich  „PmmenP* w W arszawie, Sp. Akc.
”  R e d a k to r  « ó ii. T u  deus/ L is is k i

Wydawca Helena .Mpiisjorsk# .F y p ro s , Znule.b.i S iis n u w irę  "> Lm tra lna  U


